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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓWZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K O W N O . W  c z w arte k p rz y b y ł d o  

K o w n a o  g o d z in ie 1 9 ,0 0  p ie rw sz y  p o se ł  

R . P . m in . F ra n c isz e k  C h a rw a t z m a łżo n ­

k ą  w  to w arz y s tw ie  se k re ta rza  p o se ls tw a  

Z a łęsk ie g o i a tta c h e w o jsk o w e g o D z ia r-

n m1^ PS ra ® I m in is tra C h a rw a ta w sp o só b p o p ra w n y

FI a 0 3 r 01S K a B 0 W F W ap .-..-....■ I M W M i Wr O W im O h w  ® W W W “ c h a rw a t z ło ż y ł w iz y tę l i tew sk ie m u m i-

®  n is tro w i sp ra w  z a g ran ic zn y c h , a  w  c z w a r

I te k  3 1 b m . p rz ew id y w a n a je s t a u d ie n c ja  

f u  p re z y d e n ta R e p u b lik i S m eto n y  i w rę -  

I c z e n ie l is tó w u w ie rz y te ln ia jąc y c h . (W

w y w ie sz o n o  p o  ra z p ie rw sz y n a g m a ch u ,  n y c h G ird w o jn isa , k tó ry p o w ita ł p o s ła ty m  sa m y m  c z a s ie n a Z a m k u K ró lew -  

h o te lo w y m  f la g ę p o lsk ą . { R z ec z y p o sp o lite j w im ie n iu rz ą d u i w  sk im  w  W a rsza w ie  p o se ł l i te w sk i w rę c zy

W  a p a rta m en ta ch sw y c h m in is te r ' im ien iu m in is tra sp ra w z a g ra n ic z n y ch l is ty u w ie rz y te ln ia ją c e P a n u P re z y d en -  

C h a rw a t p rz y ją ł sz e fa p ro to k ó łu l i te w - L o z o ra jtis a . to w i R . P .)

sk ie g o m in is te rs tw a sp ra w z a g ran ic z - L u d n o ść K o w n a p rz y ję ła p rz y ja z d

c z y k o w sk ie g o .

D o g ra n icy l i te w sk ie j o d p ro w a d z o n y  ; j 

z o s ta ł p . m in is te r p rz e z d o w ó d c ę o d c in ­

k a K .O .P .-u i p rz e z s ta ro s tó w  a u g u s ty - 1 

n e w sk ie g o  i su w a lsk ieg o .

N a g ra n ic y m in . C h a rw a t z o s ta ł p o -  i 

w ita n y p rz e z w y ż sz y c h u rz ę d n ik ó w  l i- , 

te w sk ie g o m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y ch  ■ 

o ra z  p rz e d s ta w ic ie li lo k a ln y c h  w ła d z a d -  j 

m in is tra cy jn y c h  p o w ia tu  m a ria m p o lsk ie -  j 

g o , W  im ie n iu  rz ą d u  l i te w sk ie g o  p o w ita ł 

p o s ła R z ec z y p o sp o lite j s ta ro s ta p o w ia tu  

m a ria m p o lsk ie g o .

P o  o b y d w u  s tro n a c h g ra n ic y  m o ż n a  

b y ło z a u w a ż y ć p rz y sp ie sz o n e  p ra c e n a d  

p rz ep ro w ad z e n ie m  l in ii te le fo n ic z n e j i te ­

le g ra f ic z n e j.

P rz e d s ta w ic ie le w ła d z l i te w sk ic h to ­

w a rz y sz y li a ż d o K o w n a m in is tro w i 

C h a rw a to w i, k tó ry  o d b y w a ł p o d ró ż sa ­

m o c h o d e m , z a o p a trz o n y m  w  c h o rą g ie w ­

k ę p o lsk ą .

W  c ią g u p o d ró ż y  p a n o w a ł w z o ro w y  

p o rz ąd e k . L u d n o ść l i te w sk a p rz y ję ła  

p rz e ja z d  p o s ła R . P . z ż y c z liw y m  z a c ie ­

k a w ie n iem . B a rd z o  m iłe sp o tk an ie i p o -  ’ 

w ita n ie  z g o to w an o  m u  w  m ie śc ie  K a łw a - : 

r ia , g d z ie  m iesz k a ją  l ic z n ie  P o la cy ,

M in is te r C h a rw a t z to w a rz y sz ą c y m i

HUESW

ARASCt/eS 

LIERTA

SIACM

NVENO

5 Km

/ACH WDIENTA

.AfiACiOCJi

i f ro n c ie o d łu g o śc i 1 9 0  k m . z u d z ia łem  5 S tra że  p rz e d n ie w e sz ły ju ż ja k o b y d o  
! k o rp u só w . W o jsk a g e n e ra ła ta k sz y b k o m ia s ta . N a le w y m  b rz e g u rz e k i C ic n a  
p o su w a ją s ię n a p rz ó d , ż e ic h  p rz e c iw n i- w o jsk a p o w s tań c z e z a ję ły o b sz a r o k o ło  
c y n ie m a ją m o ż n o śc i z o rg a n iz o w a n ia 1 0  k m . sz e ro k o śc i i o d  3 d o  5 k m  w g łą b .  
s ta n o w isk  o b ro n n y c h  n a  ty ła c h  p rz e rw a -  _  .
n e g o  f ro n tu .

| B U R G O S . K o re sp o n d e n t a g e n c ji H a w a -  
sa d o n o s i, ż e w o jsk a p o w s ta ń c z e z a ję ły  
w  d n iu d z is ie js zy m  n a f ro n c ie a ra g o ń ­
sk im  m ie jsc . C a n d a so n s i p o su w a ją s ię  
sz y b k o n a p rz ó d . P o p o łu d n iu s tra ż e w ie p rz e p ro w a d z ili w c z o ra j lo tn icy ja -  
p rz e d n ie z a ję ły  w z g ó rz e E l P e d ro so i p o ń sc y  z n o w u  w ie lk i a tak  lo tn ic z y , b o m -  
z n a jd u ją s ię w  o d le g ło śc i 1 0 k m . o d b a rd u jąc w a ż n ie jsz e o b je k ty w o jsk o w e  
m ie jsc o w o śc i F ra g a (p ro w in c ji H u e sc a ) i k o ło  H a n k o u .
o ra z  5 k m , o d  l in ii u m o c n ień  p o ło ż o n y c h  
n a z a ch ó d  o d  rz e k i C in ca .

N a  o d c in k u  T a g e  w o jsk a  rz ą d o w e w y  
c o fu ją  s ię n a c a łe j l in ii .

loue waHifci 
u j IDMnuch

S Z A N G H A J . P o 1 4 -d n io w e j p rz e r-

W  w c z o ra jsz y m  a ta k u  lo tn ic zy m  b ra ­
ło  u d z ia ł 8 0  m a sz y n .

Trzęsienie ziemi 
w Europie

B IA Ł O G R Ó D . W  m ieśc ie A g ra m  o -

M in is te r C h a rw a t z to w arz y szą c y m i R Z Y M . K o re sp o n d e n c i p ra sy w io - , • t - i
m u  o so b a m i p rz y b y ł d o  K o w n a  o k o ło  g o - ' sk ie j d o n o sz ą  z H isz p a n ii, ż e  o b e c n e n a - ; S A R A G O S A , O z m ie rz c h u w o jsk a  
d ż in y 1 9 ,0 0 i z a m ie sz k a ł w  h o te lu rz ą - ta rc ie  w o jsk g e n e ra ła F ra n c o  n a  f ro n c ie g e n .a g u e , w ta rg n ę ły d o K a ta lo n ii i 

d o w y m  „ M e tro p o l" , g d z ie  a - - - - - - - -  . - ,*  , - . -
m ie śc i s ię p o se ls tw o R z e cz y p o sp o lite j, w o jen n y m  o d  c h w ili w y b u c h u  w o jn y  d o m y m  c z a s ie m ia sto P ra g a  z o s ta ło  c a łk o - z ie m i, k tó re trw a ło  1 5 m in u t. O śro d e k

Z c h w ilą p rz y b y c ia p o s ła p o lsk ie g o m o w e j, o d b y w a ją c e s ię je d n o cz e śn ie n a w ic ie z a ję te  trz ę s ie n ia z n a jd u je s ię w  o d le g ło śc i o k o -
I ło  7 0  k m . n a p ó łn o c n y - z a c h ó d o d  m ia-  
| s fa w  g ó ra ch K a ln ik u . W  c z a s ie trz ę s ie -

ty m c z a so w a a ra g o ń sk im  je s t n a jw ię k szy m  d z ia łan ie m  z a ję ły  w io sk ę M a sa lg o rre ig . W  ty m  sa - k o ło  p o łu d n ia d a ło  s ię o d c z u ć trz ę s ie n ie

T lu m y lu d n o śc i w ile ń sk ie j in a n ife d u ją n a c /e ść W o d z a i a rm ii u k y ty c z a n m  n m n ie n cK  / z ł ■ \ ia i^ z a i<  k  
Ś m ig ly -R y d z m ó g ł s ię w  ty m  m o m e n c ie n a jm o c n ie j j irz e k o n a ć , ż e  p o n a d  g 'ru p a m i i k lik a m i p o iiiy k ó w  trx is i s ię v P  g sc e  
c o ś p o tę ż n ie js z e g o , b o  w ia ra w  m o c N a ro d u i W o d z a , k tó re g o a u to ry te t w y ró s ł y , o fia rn e j p ra c y i m a p e łn e u z n a n ie  

w  sz e ro k ic h k o ła c h .

n ia z ie m i z w a liło s ię w  m ie śc ie k ilk a n a ­
śc ie k o m in ó w , a z d a c h ó w  sp a d a ły d a ­
c h ó w k i. O fia r w  lu d z ia c h n ie b y ło .
W  m ieśc ie B ie la o r , o d d a lo n y m  o d  A g ra -  

। m u  o 4 0  k m ,, z a w a liło s ię k ilk a s ta ry c h  
d o m ó w , z a ś w  je d n e j są s ie d n ic h  w io sek  
ru n ę ła  w ież a  k o śc ie ln a . O fia r w  lu d z iac h  
n ie z a re je s tro w an o .

<?dssfrcfa stimol-' iswa
T U N IS , Ja k s ię o k a z a ło , sa m o lo t, 

i k tó ry  ro z b ił s ię n a  w y b rz e ża c h S a rd y n ii,  
b y ł f ra n c u sk im  sa m o lo te m w o jsk o w y m  
n a p o k ła d z ie  k tó re g o  z n a jd o w a ł s ię m a ­
jo r In e b a rc i 3  p o d o fice ró w . S a m o lo t te n  
le c ia ł z C a sa b la n c a d o sw e j b a z y  w  S id i  
A h m e d w  p o b liż u B iz e r ty . le c z z a b łą ­
d z ił w e m g le i s trac iw sz y o rie n ta c ję  
z n a la z ł s ię n a d  S a rd y n ią . S a m o lo t o p u  
śc ił C a sa b la n c a o g o d z in ie  2 0 .3 0  z a ś k a  - 
ta s tro fa n a s tą p iła o k o ło g o d z in y 2 3 .0 9  
p rz y c zy n y  k a ta s tro fy  są d o ty c h c za s n ic  - 
z n a n e .

2 biliony dtthrów 
za zatopiony ckret
A m b asa d o '? S ta n ó w Z je d n o c z o n y m i  

■ w T o k io w rę cz y i rz ą d o w i ja p o ń sk ie m u  
n o tę , d o m a g a jąc ą s ię w y p ła c en ia 2 m i 
l ic n ó w  d o la ró w , ty tu łe m  o d sz k o d o w a n ia  

'i z a z a to p ien ie k a n o n ie rk i „ P a n ay " N o ta  
z a z n a c z a , ż e w y so k o ść te j su m y  o d p o  
w iad a je d y n ie  is to tn y m  s tra to m  m a te r ia l 
n y m , sp o w o d o w a n y m p rz e z b o m b a rd o  
w a n ie  k a n o n ie rk i.
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Jad nienawiści sączy się 

przez granicę do Polsk

i d a p o trzeb o m  ch w ili" i d o sk o n ale w p ro ­
w ad za w ży c ie lu d n o śc i n iem ieck ie j n a  

!w sch o d zie eu ro p e jsk im . S p o d ziew ać się  
; n ależy , że k o m p eten tn e czy n nik i p o lsk ie  

en erg iczn ie p rzec iw staw ią się im p o rto ­
w an iu  teg o ty p u zo h y d za jący ch p iśm id e ł 

li o d b iorą m u ca łk o w ic ie d eb it w  k ra ju , 
g d y ż w  P o lsce d la tak ieg o  p ism a n ie m a  

li n ie p o w in n o  b y ć m iejsca .

N O W Y P R O G R A M  N A U K I R E L IG II.
M in iste rstw o O św iaty  u ch w aliło  w  p o ­

ro zu m ien iu  z w ładzam i k o śc ieln y m i tek st 
n o w y ch p ro g ram ó w  n au k i re lig ii rzy m  - 
k at. w liceu m  o g ó lno k sz ta łcący m  i lice ­
u m  p ed ag o g iczn y m . P ro g ram y  te b ęd ą w  
n ajb liższy m  czasie o g ło szo n e i sto p n io w o  
w p ro w adzan e d o  szk ół o d  p rzy sz łeg o  ro ­
k u szk o ln eg o .

W  zw iązk u  z p o w y ższy m  o p racow an e  
b ęd ą n o w e p o d ręczn ik i d o n au k i re lig ii.

P o d eg id ą W ilh e lm a Z arsk eg o n a- d u żo m iejsca p rzez p rasę n iem ieck ą w  
cze ln eg o red ak to ra h itle ro w sk ieg o o rg a- P o lsce , k tó ra m ó w i w su p erla ty w ach i 
n u p arty jn eg o w  G d ań sk u —  D er D an - zach ęca d o ab o n o w an ia p rzez N iem ców  j 
z ig er V o rp o sten —  zaczął się św ieżo u - w P o lsce p ism a, k tó re jak o b y ..o d p o w ia-  ‘ 
k azy w ać w  G d ań sku m iesięczn ik p o d  n a ­
zw ą ,,D er D eu tsch e im  O sten " , m ający  
p o św ięcać sw o je łam y sp raw o m N iem - j 
có w  zaró w n o n a p o g ran iczu w sch o d n im  
R zeszy , jak ró w n ież i w  k ra jach , leżą ­
cy ch n a w sch ó d o d N iem iec . P ierw szy  i 
m arco w y  n u m er teg o  p ism a  zo sta ł w  P o l-1  
see sk o n fisk o w an y . F ak t ten d o sta teczn ie , 
m ó w i o ch arak terze p ism a, z io n ąceg o  
n ien aw iśc ią d o w szy stk ieg o co p o lsk ie . 
O  te j n ien aw iśc i św iad czą m . in . p rzy to ­
czo n e w  p iśm ie  sło w a L u d en d o rffa  o  P o ­
m o rzu o raz u trzy m an a w  n iesły chan ie o -  
b raź liw ej i b ezcze ln e j fo rm ie k ron ik a  
ży c ia n iem ieck ieg o  w  P o lsce . _ _ _

W zw iązk u z p o w y ższy m  n a u w agę ' R ó w n o cześn ie żan d arm eria p ałk am i N iem cy są g o sp o d arzam i n a sw o je j z ie- n i ro zeszli się w śród  o k rzy k ó w  h itle ro w -  
zasłu gu je fak t p o św ięcen ia tem u p ism ag u m o w y m i ro zp ęd ziła N iem có w , sto ją - m i. a g d y w y k azy w ać b ęd ą d y scy p lin ę , sk ich .

Z ab u rzen ia w ta to slo w acji
PRAGA. W Wielkiej Hubinie pod Li- cy ch p o d g m ach em , g d zie o d b y w ało się

U L G I K O L E JO W E  N A  P R E Z W Ó Z  
N A S IO N S IE W N Y C H

T O R U Ń . N a sk u tek sta rań M in iste r­
stw a R o ln ictw a i R efo rm  R o ln y ch p rzy ­
zn an e zo sta ły  w  te rm in ie d o 3 0 k w ie tn ia  
1 9 3 8 ro k u  u lg i k o le jo w e n a p rzew ó z n a ­
sio n siew n y ch d la ro ln ik ó w  d o tk n ię ty ch

tonuerzycami doszło do tarć z żandar- zeb ran ie . D r. N eu w ith w ezw ał N iem có w  k lę Sk am i n ieu ro d za ju . T ary fa p rzew id u -  
m erią n a p u b liczn y m  zeb ran iu  N iem có w d o  n ieo p u szczen ia sa li, o d w o łu jąc się te - • je Zn iżkę w  w y so k o ści 6 6 p ro cen t.
su d eck ich . U rzęd n ik p o lity czn y , p o trzy - le fo n iczn ie d o m in iste rstw a sp raw  w ew - Z aśw iad czen ia n a  }
k ro tn y m u p o m n ien iu , o d eb ra ł g ło s p o - n ętrzny ch w  P rad ze , P o ch w ili jed n ak  S taro sto w ie P o w iato w i,
sło w i su d eck ie j n iem ieck ie j p artii, d -ro w i p rzem ó w ił tłu m acząc , że w y d ał zarzą- ■ ■■■■■■■■
N eu w ith o w i, ro zw iązu jąc zeb ran ie . ( d zen ie p o zo stan ia n a sa li ce lem  w y k aza-i

i n ia d y scy p lin y h en le in o w có w  o raz , że zaw sze g o sp o d arzam i p o zo stan ą . Z eb ra

j je zn iżk ę w  w y so k o ści 6 6 p ro cen t.
Z aśw iad czen ia n a u lg o w y p rzew ó z

Wielkie dzieło miłości bliźniego
Stado reniferów wysłano na ratunek ginących z głodu ludzi północy

Narzeczona Legii Cudzoziemskiej
Tragedia miłosna w pustyni afrykańskiej

B y w ają n ieraz d o k o n y w an e czy ny  
b o h atersk ie , n ie m n iej g o d n e p o d ziw u , 
jak , d ajm y n a to , p rze lo t n ad o cean a-  
n i lu b w y p raw a n a szczy t H im ala jó w  
—  o k tó ry ch jed n ak d o ch o d zą n as ty l- 
k o  sk ąp e w iad o m ości, lu b k tó re szer­
szem u o g ó ło w i w o g ó le p o zo stają n ie ­
zn an e. —  O statn io p rasa am ery k ań sk a  
jo d a la k ró tk ą w zm ian k ę o p o m y śln y m  
zak o ń czen iu p o d ję teg o p rzed sied m iu  
a ty , szczy tn eg o d zieła sam ary tań sk ie ­
g o , d zięk i k tó rem u jed en z n ajw ięk ­
szy ch szczep ów  E sk im o só w u ra to w an y  
? .o stał o d śm ierc i g ło d o w ej. M o w a tu - 
:a j o w y p raw ie ra tu n k o w ej L ap o ń czy ­
k a A n d y B ab r‘a , k tó ry w m y śl zarzą ­
d zenia w ład z k an ad yjsk ich , p o d ją ł się  
n ap ęd zenia o lb rzy m ieg o , trzy ty sięczn e ­
g o stada ren ife ró w z A lask i d o Z iem i 
R y szard a , p o ło żo n ej w D elc ie M ack en -  
n i‘eg o , n a w y b rzeżu p ó łn o cn eg o m o rza  
L o d o w ateg o .

W  r. 1 9 2 9 n ad esz ły a larm u jące w ie- 
;c i o zag raża jące j liczn e j k o lo n ii E sk i­
m o sów  w  Z iem i R y szard a , śm ierc i g ło ­
d o w ej sk u tk iem  k atastro f ży w io ło w y ch ,  
c tó re stro n y te n aw ied z iły . W  ty m  to  
:zasie p o w sta ł p ro jek t w y sy łk i stada  
-en ife ró w  d o A rk ty k i. T w ó rcą p o m y słu  
b y ł k an ad y jsk i sek re ta rz stan u W illiam  
L o ry , k tó ry d o sp ó łk i z k ró lem  ren ife -  
-ó w A lask i, K arolem L o m en ‘em , p lan  
:en zrealizo w ał. W y ch o d zo n o z za ło że ­
n ia , że E sk im o so m  z n ad za to k i M ac-  
cen zk eg p m o żn a b y raz n a zaw sze za ­
p ew n ić d o b re w aru n k i b y to w an ia , g d y ­
b y u d ało się d o stre f ark tyczn y ch , n a ­
w ied zan y ch k lęsk ą g ło d o w ą, p rzesłać  
d u że stad o ren ife ró w i lu d n ość tu b y l- 
:zą n au czy ć h o d o w li ty ch zw ierzą t.

N asu w ały się jed n ak p o w ażn e w ąt­
p liw o śc i co d o m o żliw o śc i w y k o n an ia  
:cg o p ro jek tu , zw aży w szy , że w  d an y m  
w y p ad k u n ależa ło b y o lb rzy m ią ilo ść  
'en ife ró w p ęd zić n a p rzestrzen i p aru  
:y sięcy k ilo m etró w , aż p o p ó łn o cn e  
n o rze L o d o w ate i p o tem  zw ierzę ta te  
n a ja ło w y ch o b szarach ark tyczn y ch , 
zad o m o w ić . W łaśc ic ie l n ajw ięk szy ch  
;tad ren ife ró w A lask i, K aro l L o m en , 
w strząśn ię ty m ak ab ry czn y m i w ieśc iam i  
b g in ący ch m aso w o śm ierc ią g ło d o w ą  
lu d z iach p ó łn o cy , zao fiaro w ał się d o ­
sta rczy ć b ezp ła tn ie trzy ty siące ren ife ­
ró w  w  ce lu p rzesied len ia ich d o A rkty-  
< i. A le te raz n ależało zn a leźć śm ia łk a , 
c tó ry b y ch c iał p o p ro w ad zić tę b ez-  
□ rzy k ład n ą , n a ty siączn e n ieb ezp ie- 
?zeń stw a n arażo n ą ek sp ed y cję —  n a  
sk ra j św ia ta!

Ś m iałek tak i zn a laz ł się w o so b ie  
L ap o ń czy k a A n d y B ah r ‘a , k tó ry w to ­
w arzy stw ie cz te rech sw ych z io m k ó w , 
k ilk u n astu E sk im o sów i sied em d ziesię ­
c iu p só w , w  r. 1 9 3 0 z m iejsco w o śc i N a-  
b o k to o lik w  zach o d n ie j A lasce , w y ru ­
szy ł w d ro g ę n a p ó łn o c . O d leg ło ść z  
N ab o k to o lik d o D elty M ack enzi‘eg o  
w y n o si w lin ii p o w ie trzn e j n ie ca łe  
d w a ty siące k ilo m etró w , a jedn ak p rze ­
b y cie te j d ro g i w y m ag ało n ie m nie j, 
jak sied m iu la t czasu .

E k sp ed y cję B ah r ‘a ju ż o d d łu ższe­
g o czasu u w ażan o za stracon ą , k ied y  
w reszc ie n ad esz ła w iad o m o ść o szczę-  
iliw y m d o tarc iu w y p raw y d o m iejsca  

p rzezn aczen ia. —  W ed łu g re lacy j lo tn i­
k a Jo e C ro sso n a , w y słan eg o p rzez rząd  
k an ad y jsk i n a p o szu k iw an ie B ah r ‘a , 
ek sp ed y cja n arażon a b y ła w  d ro d ze n a  
liczn e n ieb ezp ieczeń stw a, sk ra jn e n ie ­
d o sta tk i. n iesam o w ite tru d y . W ilk i, b u ­
rze śn ieżn e , o w ad y i zd rad liw y te ren , 
u szczu p liły stad o ren ife ró w o ty siące  
sz tu k , a le p rzy ch ó w ek stra tę tę w pew­
n ej m ierze zn ó w  w y ró w n ał. P rzez ca ły  
czas p o ch o d u , p atro le n arc ia rsk ie L a ­
p o ń czy kó w . b ezu stan n ie w alczy ć m u - 
sia ły ze stad am i w ilkó w , k tó re n ieraz  
w jed n ą n o c ro zszarp a ły k ilk ad z iesią t 
sz tu k zw ierząt. N iez liczo n e razy stad o  
ren iferó w  ro zb ieg a ło się i n ie jed n o k ro t­
n ie trw ało ca łe d n i lu b ty g o d n ie , zan im  
u d ało się zw ierzę ta p rzy g n ać z p o w ro ­
tem .

P o m im o w szy stk ich piętrzących się 
p rzeszkó d , w ielk ie d zie ło charytatywne 
zo sta ło p o m y śln ie zak o ń czo n e i w ty­
siączn e rzesze g ło du jący ch lu d z i, p o g o ­
d zo n y ch ju ż ze swym strasznym losem, 
w stąp iła n o w a o tu ch a .

A n d y B ah r w k ró tce u d aje się w  d ro ­
g ę p o w ro tn ą, lecz cz terech L ap o ń czy ­
k ó w p o zo sta je jeszcze n a m iejscu , ce ­
lem zazn a jo m ien ia E sk im o só w z o b ej­
śc iem , u trzy m an iem  i h o d o w lą ren ife ­
ró w , m ający ch w p rzy sz ło śc i stać się  
stały m źró d łem  zao p atry w an ia lu d n o ­
śc i tu b y lcze j w p o k arm  m ięsn y .

Jak podróżowano przed laty 
Dziś nie umiemy chodzić

Jeszcze niedawne są czasy, pamię­
ta ją je n aw et nasi ojcowie, gdy każdy 
m ło d zien iec wyuczywszy się jakiego 
fach u , m u sia ł odbywać wędrówki. Mia­
ło to na celu zapoznanie się młodego 
ręk o dzie ln ik a z różnymi sposobami, 
sto so w an y m i w jego zawodzie. Jak od­
b y w ała się tak a wędrówka? Dziś każ­
dy z nas kupiłby bilet i pojechał, 
a w najgorszym razie użyłby roweru. 
Owi wędrowni uczniowie nie mogli tak 
p o d ró żo w ać. N a k o n ie —  by jechać 
k o n n ą p o cz tą —  nie mieli pieniędzy, 
jeźd z ili b o w iem  w ten sposób tylko lu­
d zie zam o żn i. P o ciąg ó w  nie było. Bied­
ny czeladnik, dobrawszy sobie towa­
rzy sza , wędrował piechotą od miasta 
d o m iasta. Podczas gdy dziś 100 kilo­
m etró w p rze jść piechotą wyda je się 
n iem o żliw e , nasi ojcowie codziennie 
n iem al ch o d zili za swej młodości do 
szk o ły , o d leg łe j o kilka kilometrów. W 
n ied zie lę do kościoła lub na odpust szli 
d w a d o sześciu kilometrów. Ażeby zdą­
ży ć na nabożeństwo, musieli budzić się 
czasam i ju ż o godzinie 4-ej lub 5-ej ra­
no. Nie czuli się jednak zmęczeni. Po­
d ró że , jak ie odbywali nasi przodkowie, 
m iały jed n ak swój urok. Przede wszy­
stk im wędrownik przebywał stale na 
św ieży m powietrzu i żywił się skrom­
n ie , lecz zdrowo. Poza tym miał w 
d ro d ze b ard zo wiele przygód, które 
k sz tałc iły jeg o umysł oraz uczyły go 
p o zn ać św ia t i ludzi.

S ied zie liśm y w w ilce p u łk o w n ik a  
E rau d a w  O ran ie , sk ąd  ro z taczał się m a­
lo w n iczy w id ok  n a d zie ln icę eu ro p ejsk ą.  
S ło ń ce g ru d n io w e p raży ło n as n iem iło ­
s ie rn ie , sięg a liśm y w ięc d o ść często p o  
ch łod zący  w isk y . G o sp o darz zaczął m ó ­
w ić o u ro k u n iep rzep arty m , jak i p o sia­
d a słu żb a w k o lo n iach , a w szczeg ó l­
n o śc i w L eg ii C u d zo ziem sk ie j.

„N ie ch cę tu p an o m  o p o w iad ać d zie­
jó w  b y ły ch leg io n istó w , k tó rzy w y rw a ­
n i z k o rzen iam i ze sw ej o jczy zn y , czę ­
sto k ro ć w raca ją d o L eg ii, a le n ie m o g ą  
b y ć p rzy jęc i, p o n iew aż są za sta rzy a l­
b o ch o rzy a lb o z jak ich k o lw iek in n y ch  
p o w o d ó w ". Jest to n a o g ó ł m ało c ie­
k aw e. D alek o w ięce j in teresu jąca jes t 
h isto ria o w ej sta rej k o b ie ty , k tó rą p an  
w id zia ł w  b azarze. N azy w ają ją p o w ­
szech n ie „n arzeczo n ą leg ii" i żartu ją z  
n ie j n ieraz , p o n iew aż , jak się zd a je, n ie  
w szy stk o u n ie j w  g ło w ie w p o rząd k u . 
A  b y ła o n a k ied y ś p ięk n ą k o b ie tą , zn a- . 
łem  ją o so b iśc ie .

B y łem w ó w czas stac jo n o w an y w  
C o lo m b -B ech ar, k ied y p ew n ego d n ia d o ­
staliśm y rek ru tó w . U w ag ę m o ją zw ró ­
c ił o d razu m ło d y ch ło p iec, k tó ry n ie ­
w ątp liw ie p o ch o d zić m u sia ł z d o b re j ro ­
d zin y . M iał o n w y k w itn e m an iery i 
ak sam itn e , ro zm arzo n e o czy . G d y b y b y ł 
o ficerem , b y łb y m się z p ew no śc ią z  
n im  zap rzy jaźn ił. M iałem  w rażen ie , że

W miarę jak wynalazki kolei, samo­
chodu, samolotu, okrętu itd. rozszerza­
ły się coraz więcej, ludzie przestawali 
wędrować piechotą. I czymże d ziś jes t 
podróż z Lille do Paryża, lub z Hawru 
do Nowego Jorku! Wsiadamy do po­
ciągu i jadąc — albo wyglądamy 
oknem, wdychając dym z komina loko­
motywy, albo czytamy g aze tę, a lb o też  
prowadzimy rozmowę z p o d ró żn y m i. 
Podróż taka nie ma ju ż ty le u ro k u , co  
podróże naszych przodków. Nowe cza­
sy, które przeżywamy, zerw ały ju ż z  
sentymentalnością. W szy scy się śp ie­
szymy. Nigdy nie m am y czasu . B o też  
potrzeby nasze są o w iele w ięk sze , n iż  
naszych przodków. M u sim y w ięc, aże ­
by te zwiększone p o trzeb y zaspo k o ić, 
śpieszyć się, w ciąż szy b cie j. S łu żą n am  
do tego pociągi, które d zien n ie p rzew o ­
żą turystów po ca ły m  k ra ju w zd łu ż i 
wszerz. Na szosach uwija się tysiące 
samochodów i au to b u só w . W o d y o cea ­
nów przerzynają olbrzymie okręty, na­
zwane słusznie p ły w ający m i m iastam i. 
A samoloty...

Już nawet na z iem i d la p o stęp u za 
ciasne i w o sta tn ich czasach , n ie p o d ­
nosimy nawet g ło w y , g d y b alo n lu b  
samolot odbywa swą co d zien n ą p o d ró ż  
z p o cz tą i p asażeram i.

Jesteśmy już d o te j szy b k o śc i p rzy ­
zwyczajeni.

leg o sp ro w ad ziły sp ec ja ln e p rzy czy n }  
d o L eg ii. N ie p y ta łem  g o o n ie , b o tc  
i tak b y ło b , b ezsk u teczn e . K to zo sta - 
je leg io n istą , p rzek reśla sw o ją p rze  
sz ło ść i ro zp o czy n a n o w e ży c ie jak c  
leg io n ista n u m er ten i ten .

P o k ilk u m iesiącach z ro zm arzo neg c  
rek ru ta sta ł się d ziarsk i leg io n ista . N ie  
m y śla łem  ju ż p raw ie o n im , aż p ew n e ­
g o d n ia u w ag a m o ja zu p ełn ie n ieo cze­
k iw an ie zo sta ła n a n ieg o sk ie ro w an a. 
D o b iu ra m eg o p rzy b y ła m ło d a d am a  
p rzy sto jn a , p ik an tn a i b ard zo w y tw o r­
n a . Z aczę ła m i o n a o p o w iad ać o ty m  
leg ion iśc ie d ziw n ą h isto rię , w  k tó rą n ie  
w ierzy łem . W  rezu ltacie d am a ch c ia - 
ła w y d o stać g o z L eg ii, b y g o p o ślu b ić . 
B y ło to o czy w iśc ie zu p ełn ie n iem o żli­
w e, co je j też o św iad czy łem . L ecz d a ­
m a n ie d ała za w y g ran ą , n aleg ała n a  
m n ie co raz siln ie j, zao fia ro w ała m i 
p rzez k w ia tek  w ięk szą su m ę p ien ięd zy , 
g d y b y m leg io n iście u m ożliw ił u cieczk ę , 
co w reszcie zm u siło  m n ie d o rap to w n e ­
g o zerw ania ro zm o w y . O d esz ła b ard zo  
ro zg n iew an a , a le n ie m o g łem je j p o ­
m ó c.

P o p ew n y m  czasie p u łk n asz p rzen ie ­
sio ny zo sta ł d o d alek o  w y su n ię teg o fo r­
tu G u ljaz. T am  d am a n ie m o g ła p ó jść  
z n am i, g d y ż n ie b y ło tam  n ic p ró cz  
fo rtu , k am ien i, p u sty n i i w ściek ły ch A - 
rab ó w . T ak że ro zm arzo ny leg io n ista 
m u sia ł iść z n am i, w y jątk ó w  n ie ro b i sic  
w  L eg ii. B y liśm y  6 m iesięcy  w  ty m  fo r­
c ie , w ty m  żarze, ta rg a jący m n erw y , 
p rzy p raw ia jący m  n as to o n ap ad y sza ­
łu , to stan y tęp o ty b y d lęce j. Jed y n y m  
zb aw czy m  u ro zm aicen iem  b y ły w łaśc i­
w ie w alk i z A rabam i, u siłu jący m i sz tu r­
m o w ać n aszą tw ierd zę k am ien n ą . 1 
tam  zd arzy ło się p ew m eg o d n ia , że ro z ­
m arzo n y leg io n ista zo sta ł zab ity p o d ­
czas strze lan in y .

K ied y w  k ilk an aśc ie ty g o d n i p o ty m  
zo sta liśm y z lu zo w ani i w ró ciślim y d c  
C o lo m b -B ech ar, p rzeży łem n ajbard zie . 
trag iczn e ch w ile m eg o ży c ia . N arze ­
czo n a zab iteg o leg io n isty w y jech a li 
w ó zk iem n a n asze sp o tkan ie. Z n ali je  
w szy scy w  p u łk u . P ro m ien iu jąca z ra ­
d o śc i jech a ła w zd łu ż n aszy ch szere ­
g ó w  aż d o  m aro d eró w . N ik t n ie p o w ie­
d zia ł d o n ie j an i sło w a. M am w raże­
n ie, że w szy scy o d n ie j o d w raca li o czy  
N ag le u sły sze liśm y k rzy k , tak i p rzeraź­
liw y , tak i p rze jm u jący d o szp ik u k o śc i 
że zasty g ła n am  k rew  w  ży łach . O d tąd  
k o b ie ta ta ży je tu ta j w  O ran ie . T w arz  
je j p rzy b ra ła k o lor z iem isty i w y n isz ­
czo n y , a p o stać je j p rzy g arb iła się n i­
b y p o d c iężarem p o tró jn e j ilo śc i la t. 
W y sta je o n a n a u licy i w ita m aszeru ją ­
cy ch leg io n istó w . W  sw y m  b u rn u sie a- 
rab sk im w y g ląd a jak żeb raczk a , a p o ­
ch o d zi p rzec ież ze sta reg o ro d u ary sto ­
kratycznego.

W  k ażd y m  

d o m u p o lsk im  

eo lsk ie p ism o !
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Samobójstwo urzędnika
C H O JN IC E . W  zw iązk u z lu s trac ją ra zaa la rm o w ała p o g o to w ie lek a rsk ie , 

k o m is ji rew izy jn e j, p rzep ro w ad zon ą w P o  p rzew iezien iu d o szp ita la s tw ie rd zo -  
U rzęd z ie S k arb o w y m  w  C h o jn icach k ie - n o , że ży c iu d en a tk i, p o m im o zn aczn eg o  
ró w n ik d z ia łu eg zek u cy jn eg o  K u ffe l p o - u p ływ u  k rw i, n ie zag raża n ieb ezp ieczeń -  
p e łn ił sam ob ó js tw o . s tw o .

N a w iad o m o ść  o ty m  żo n a jeg o , L eo - j Jak s ię d o w iad u jem y , K u ffe l b ezp o - i 
k ad ia , p rzecię ła so b ie  tę tn icę u  lew e j rę - śred n io  p rzed  p o p e łn ien iem  sam o b ó js tw a  
k i. W y p ad ek ten zo sta ł jed n ak w  p o rę p o w ró c ił z p o g rzeb u sw e j có rk i w  G ru -  
zau w aźo n y p rzez s io s trę K u fflo w e j. k tó - d z iąd zu , 
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N na jednej filiżance kawy słodowej Kneippa 

nie można zaoszczędzić fortuny! Natomiast 

codzienne używanie pożywnej i wyśmienitej 

kawy słodowej Kneippa doje duże oszczęd­

ności i wywiera w dodatku zbawienny wpływ 

na nasze zdrowie. Również smaczna jest 

ta zdrowa

”3

Zamiast cukierków
eksportowali żwir wiślany za granicę

W A R S Z A W A . W ielk ą sen sac ję w y ­
w o łała  w iad o m o ść  o  w y k ry c iu  w  W arsza  
w ie o ry g in a ln e j a fe ry ek sp o rto w ej. O to  
jed n a z firm  w arszaw sk ich w y sła ła cu ­
k ie rk i aż d o B o rn eo , P rzy w y ład o w an iu  
cu k ie rk ó w  jed n a z p ak u rw ała s ię z żu ­
raw ia i sp ad ła n a m o lo , ro zb ija jąc s ię . 
Z  p ak i w y sy p ał s ię żw ir.

P rzy p ad k iem d o w ied z ia ł s ię o te rn

b io rcą p o lsk ich cu k ie rk ó w . P o leg a n a  
ty m . że firm a „ek sp o rtu jąca" u zy sk iw a ­
ła cu k ier d la  ce ló w  ek sp o rto w y ch p o  ce -

K g w a  S W aw a  K n eip p  g i 

ju . N astęp n ie z ty tu łu  d o k o n an eg o Ł  wyrmił ULnanie
p o rtu  u zy sk iw a ła k o n ty n g en ty p rzew o ­
zo w e . D zięk i tem u o p łac iło  s ię je j w y sy -

। łać za g ran icę p ak i z żw irem , ład u jąc n a  
w ierzch  n ieco  cu k ierk ó w  i o p łacać frach t i

p o lsk i k o n su l h o n o ro w y , k tó ry zaw iad o - aż n a w y sp ę a rch ip e lagu  M alajsk ieg o .  

m ił w ład ze p o lsk ie o w y p ad ku .
O czek iw an o jak ieg o ś p ro tes tu firm y  

n ab y w ające j p o lsk ie cu k ie rk i. T y m cza ­
sem  p o u p ły w ie p ó ł ro k u żad en p ro te s t 
n ie n ad szed ł. P o stan o w io n o w ó w czas  
szczeg ó ło w o zb ad ać sp raw ę.

O k aza ło  s ię . że  ca ła  a fera  d o k o n y w a ­
n a je s t w  p o ro zu m ien iu z rzek o m y m  o d -

Żyd z cielakiem przywiązany 
do drzewa

W  le s ie p rzy d ro d ze k o ło Ł o p u sz  
p rzech o d n ie zau w aży li w ie jsk ieg o d o m o ­
k rążn eg o h an d la rza ży d o w sk ieg o z Ł o - ■ 
p u szn a , p rzy w iązan ego d o d rzew a . K u - ! 
p iec b y ł d o  p o ło w y o b n ażo n y a d o jeg o  
n ó g  p rzy w iązan e  b y ło  c ie lę . P rzech o d n ie  
u w o ln ili h an d larza z w ięzó w . O św iad ­
czy ł o n . że „ jak ie ś ło b u zy p rzy w iąza li 
g o d o  d rzew a, p rzęz co sp ó źn ił s ię z za ­
ła tw ien iem  p ew n ej  
c ji.

k o rzy s tn e j tran sak -

w ięz ien n e j w  w ięz ien iu k arn o  - ś led czy m . 
N o w ak m im o su ro w eg o w y ro k u n ie o k a ­
zu je żad n eg o zd en erw o w an ia . P o lec ił o n  
sw em u o b ro ń cy w n ieść o d w o łan ie .

S am w y w ó d ap e lacy jn y zo stan ie  
sp o rząd zo n y d o p ie ro p o d o ręczen iu  w y -

Krwawy napad bandycki na stacji
Bobrowniki ood ŁowiczemVVMIWnilim ; k i g o  sp o tk a ł je s t zb y t su ro w y (!) . Z d a-

O n eg d a j w  n o cy n a p rzy s tan k u o so - n ie b an d y c i, g rasu jący  o d  p ew n eg o  czasu n iem  jeg o n a k arę śm ie rc i n ie zas łu ży ł, 
b o w y m  B o b ro w n ik i (p o w . Ł o w icz )) m ię- ' w ty ch o k o licach . B y li o n i u zb ro jen i w N o w ak z u zn an iem  w y raża s ię o p ro k u -  
d zy s tac jam i N ieb o ró w  i Ł o w icz , d o k o - p is to le ty  d u żeg o k a lib ru  sy s t. „C o lt” . P o -  • ra to rze , ch w aląc jeg o św ietn e p rzem ó-  
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F an tas ty czn a h is to ria .

P O Z N A Ń . O b ro ń ca sk azan eg o n a  
śm ie rć  W aw rzy ń ca  N o w ak a , ad w . K . iŃ o - 
w o sie lsk i o d w ied z ił sk azańca  w  jeg o ce li

■i i®ki.

..i - s |i

Zdrajcami sa rodzice *
p o lsk o - n iem ieck im

U

N a p o g ran iczu
w  szk o le p o w szech n e j w  U g o szczy n au ­
czy c ie l Z im m er p o d y k to w a ł d z iec io m  
n astęp u jące zad an ie p isem n e :

„M ieszk am y w  B ren sd o rf, B ren sd o rf  
je s t n iem ieck ą  w sią , M ieszk a tu  ró w n ież  
k ilk a o só b , za licza jący ch s ię d o m n ie j­
szo śc i, M ają o n i ró w n ież w łasn ą szk o łę  
Z d ra jcam i są ro d z ice , k tó rzy sw e d z iec i 
z n iem ieck ie j szk o ły o d b ie ra ją i d o p o l­
sk ie j p o sy ła ją .”

n an o o h y d n e j zb ro d n i. P rzez o k n o d y - ; 
żu rk i n iezn an i sp raw cy d a li k ilk a s trza ­
łó w  rew o lw ero w y ch . D w ie k u le u g o d z i­
ły  d y żu rn eg o  ru ch u , Z y g m u n ta W asilew ­
sk ieg o , k tó ry jed n o cześn ie p e łn ił o b o ­
w iązk i p rze jazd o w eg o . G d y W iśn iew sk i 
u p ad ł, zb ro d n ia rze p raw d o po d o b n ie w  
liczb ie d w ó ch , w targ n ę li d o d y żu rk i i z ra  
b o w ali k ase tk ę że lazn ą , o raz ro w er, 
n o w iący w łasn o ść W iśn iew sk ieg o .

W k ró tce p o u c ieczce zb ro d n ia rzy za ­
w iad o m io n o te le fo n iczn ie s tac ję Ł o w icz , 
sk ąd n iezw ło czn ie w y jech a li n a m iejsce  
zb ro d n i k o m en d an t p o w ia to w y p o lic ji,  
o raz lek arz  p o w ia to w y , Z  d o k o n an e j sek ­
c ji zw ło k w y n ik a , że W iśn iew sk i o trzy ­
m ał d w a p o strza ły w  p raw y p o liczek i 
k la tk ę  p iers io w ą , w  o k o licę se rca . Z b ro d ­
n ia rze , jak u sta lo n o u c iek li w f

lic ja je s t ju ż tro p ie  b an d y tó w . . w ien ie .

Dwie kobiety spłonęły żywcem

s ta

P O Z N A Ń .*  W  p o n ied z ia łek ran o w y ­
b u ch ł p o ża r w  a ltan ie h an d la rza s ta rzy ­
zn ą Ig n aceg o  F rąck o w iak a , p rzy u licy  
Ł u k aszew icza 4 6  w  P o zn an iu , O g ień  szy ­
b k o o b ją ł ca ły b u d y n ek i p rzy leg łą d o ń  
szo p ę , g d z ie z ło żo n e b y ły  s ta re  ru p iec ie .

W  a ltan ie sp a liły  s ię 5 1 -le tn ia h an -

d la rk a K ata rzy n a M ąd ra i je j s łu żąca  
H elen a o n ies tw ie rd zo n y m n azw isk u .

W łaśc ic ie l a ltan y b y ł n ieo b ecn y , p o ­
n iew aż s ied zi w  a reszc ie . W stęp n e  b ad a ­
n ia zd a ją s ię w y k azy w ać , że o g ień zo -  

j s ta ł p o d ło żo n y . W iad o m o ść ta w strzą ­
sn ę ła ca ły m  m iastem .

Defraudanci myli sobie rece szampanem
K A T O W IC E . W  d a lszy m  c iąg u p ro - b y ło . R o zp a try w an o  ró w n ież sp raw ę ró ­

żn y ch w y d a tkó w  n a lib ac ję , h u lan k i icesu  p rzeciw k o d y rek to ro m  ta rg o w icy w
_ _ _ _ _ _ _ _ _ 1_ _ ./ s tro n ę  I M y sło w icach , o sk a rżo n y  K o zo ń w y jaś- szam p an a , a w szy stk o w  ce lu „p rzeciw -  

S k iern iew ic , w o b ec czeg o zaw iad o m io n o n ia n a  co  zu ży ł 1 5 ty s . z ło ty ch  fig u ru ją - d z ia łan ia k o n k u ren cji . D em o ra lizac ja  
ró w n ież i tam te jszą p o lic ję . S ąd ząc z li- ] ce  w  k sięg ach  jak o  p rzezn aczo n e  n a w al- ta d o p ro w ad z iła d o teg o , 
czb y  sp rzed an y ch b ile tó w , w  k asie zn a j- , k ę k o n k u ren cy jn ą z ta rg , so sn o w ieck ą sk ro m n ie jszy ch u rzęd n ik ó w ta rg ow icy , 
d o w ało s ię o k o ło 8 -m iu z ło tych . S p raw - ' g d y  ty m czasem  s tw ie rd zo n o , że w  o w y m  k tó ry zd e frau d o w ał 1 8 ty s . z ło ty ch , p o  
cam i o h y d n e j zb ro dn i b y li p raw d o p o d o b czas ie żad n e j w alk i k o n k u ren cy jn e j n ie k ab are tach m y ł so b ie ręce w  szam p an ie .

że jed en z

Z całego świata
C H E Ł M N O . M ie jsco w y sąd g ro d zk i m u n d u ro w e j p rzep ro w ad z ili sze reg  

sk aza ł jed n eg o z m ie jsco w y ch m istrzó w  w iz ji w e w szy stk ich  k aw ia rn iach  p o ło żo -  
p iek arsk ich  n a sześć m iesięcy w ięzien ia  
z zaw ieszen iem  w y k on an ia k ary , za to , 
że  p u śc ił w  o b ieg  fa łszy w ą  m o n e tę 5 -z ło -  
to w ą .

re -  i

n y ch w  o k o licy u licy M arsza łk o w sk ie j.  
W  w y n ik u  rew iz ji za trzym an o k ilk ad z ie­
s ią t o só b p rzy łap an y ch n a u p raw ian iu  
g ie r h azard o w y ch .

rzy szen ia . p rzy  czy m  sk o n fisk o w an o sze - P o lic ja o trzy m ała p o lecen ie w zm o -  
reg b ro szu r i p ism  w y d an y ch p rzez b a-  j żen ią w alk i z n ie leg a ln y m i p o siad aczam i  
d aczy w P o lsce w zg lęd n ie sp ro w ad zo - zap a ln iczek i p o ta jem n y m  h an d lem  za -  
n y ch  z zag ran icy . P ism a  te  b o w iem  zaw ie p a ln iczek .
ra ły b lu źn ie rs tw a . R ó w n ież p rzed n ie - • T , . . , , . 1
j 7 ,1  1 £ ■ 1 1 I Jak s tw ie rd zo n o , d o o stem p lo w an ia
d aw n y m  czasem  w ładze sk o n tisk o w a ly , , . . , A

, , 7 1 ,,  1 . 1 1  1 zo sta ła zg ło szn a n iezn aczn a ty lko częsc
p ły ty n a k tó ry ch n ag ran e b y ły p rzem o - . . . ° , 7

; w ien ia o tre śc i b lu źn ie rcze j. j zap a  m cze

G R U D Z IĄ D Z . S to w arzy szen ie W e ­
te ran ó w  b . A rm ii P o lsk ie j w e F ran c ji  
p rag n ąc zn a leźć śro d k i n a p o m o c d la  
sw y ch b ez ro b o tn y ch cz ło n k ó w , p rzy s tą ­
p iło d o h o d o w li z ió ł leczn iczy ch .

W A R S Z A W A . D o T o ru n ia p rzy b y ł 
sam o ch o d em  z W arszaw y  n o w y d o w ó d ­
ca O k ręg u K o rp u su p o m o rsk ieg o , g en . 
K arasiew icz - T o k arzew sk i i o b ją ł u rzę ­
d o w an ie .

M iasto R aw icz p o ło żo n e w  W ielk o -  
p o lsce n ad  g ran icą n iem ieck ą o b ch o d z iło  
2 1 m arca 3 0 0 -le tn ią ro czn icę za ło żen ia .  
Z ało ży ł je w  ro k u 1 6 3 8 ó w czesn y  w łaś ­
c ic ie l te ren ó w  n a k tó ry m  m iasto  p o w sta ­
ło , o b o źn y k o ro n n y A d am O lb rach t  
P rzy m  - P rzy jem sk i.

T rze j ch ło p cy  zn a leź li w  ro w ie n a p o ­
lach w si Z atu rce w  p o w . h o ro ch o w sk im  
d u ży  p o c isk a rm a tn i z czasó w  w o jn y . W  
czasie ro zk ęcan ia p o c isk u n astąp ił w y ­
b u ch i w szy scy  trze j ch ło p cy  zo sta li ro z ­
sza rp an i.

P O Z N A Ń , O n eg d a j w  n o cy o k o ło  
g o d z . 1 -sze j lek a rz p o g o to w ia ra tu n . u -  
d z ie lił p o m o cy w  m ieszk an iu  p p . L esz -  
n ęró w  ich 1 3 -le tn ie j có rce Z o fii, u  k tó re j 
s tw ie rd zo n o z łam an ie  o b u  rąk , n o g i i o b ­
rażen ia k la tk i p ie rsio w ej.

O k azało s ię , źe Z o sia ze rw a ła s ię z  
łó żk a p o d  w p ły w em  p rze rażen ia , w yw o ­
łan eg o jak im ś sn em  i w y sk o czy ła z o k n a  
II p ię tra  n a u licę .

S tan je j n ie b u d z i o b aw .

M in is te rstw o  O św ia ty  zw ięk szy ło  zn a ­
czn ie liczb ę p ła tn y ch  p rak ty k . A k ad em i­
cy o trzy m y w ać b ęd ą w y n ag ro d zen ia o d  
1 0 0 d o 1 5 0 z ło tych . P o za ty m w ro k u  
b ieżący m  tw o rzo n e b ęd ą  o b o zy  p rzy sp o ­
so b ien ia g o sp od arczeg o .

W ład ze ad m in is tracy jn e zaw ies iły  
d z ia ła ln o ść S to w arzy szen ia B ad aczy P i-

P rzed  k ilk u  d n iam i zb ieg ł z sze reg ó w  
a rm ii n iem ieck ie j żo łn ie rz n azw isk iem  
E rn st S tach o rra , sze reg ow iec 2 4 -g o „ In -  
fan te rie - R eg im en t” . U ciek in ie r sch ro n ił 
s ię n a  P o m o rzu .

S tach o rra o św iad czy ł p o d czas ś led z ­
tw a, iż p o w o d em  u ceczk i z sze reg ó w  a r-

P o d H o ro d en k ą ry b acy z ło w ili w  
D n iestrze su m a d łu g o śc i o k o ło  2 m etrów . 
W  czas ie je j h o lo w an ia s iln a ry b a p o tę ­
żn y m  o g o n em  o m al n ie w y w ró c iła ło d z i 
z ry b ak am i.

P A R Y Ż . E m ery to w any p u łk ow n ik  
a rm ii fran cu sk ie j R o y n e . w  w iek u  la t 7 1 . 
zap rag n ą ł zw ied z ić  o k o lice V erd u n . P o d -

u z ia ia in o sc o io w arzy sz .em a D au aw y ri-  ’ —  x—  --------  ----------- --- 7 - —  , , 1 1 -i 1 < •

sm a św . w  Ł o d z i i ro zs ian y ch p o ca łe j m ii n iem ieck ie j b y ło z łe o b ch o d zen ie  s ię . (czas Ś d y p u łk o w n ik w to w arzy s tw !

W A R S Z A W A . O n eg d a j w y w iad o w ­
cy u rzęd u ś led czeg o , w  asy śc ie p o lic ji

P o lsce filii.

W ład ze o d d łu ższeg o  ju ż czasu  zw ró ­
c iły u w ag ę n a d z ia ła ln o ść teg o S tó w a- ją  s ię o sta tn io s to su n ko w o częs to .

Jsw ej żo n y zw ied za ł p o b o jo w isk o w alk
N ależy d o d ać , że w y p ad k i u c ieczk i p rzy fo rc ie D o u au m o rft. g d z ie p o d czas  

żo łn ierzy  n iem ieck ich d o  P o lsk i zd a rza- 1 w o jny o k ry ł s ię s ław ą , o d czu ł tak s iln e  
w zru szen ie , iż p ad ł m artw y n a z iem ię .



S tr. 4  GŁOS POMORZA” N r 38

Dziesięć strzałów 

ku chwale Ojczyzny
P od tym  hasłem  rozpoczynam y tego- uczestn icy  po  cen ie 3 ,5 groszy za sztu - Aby ich pracownicy i członkowie wzięli u- 

roczny sezon strzeleck i.' D ozw olone jest strzelan ie z w ł-—  i- ‘— ■' ..
W  dniu tym , który m a być nian ife- am unicji b . z.. -

stacją na rzecz sportu obrony narodo-1 Strzeianie powyższe uprawom do zdo 
w ej nie pow inno zabraknąć na strzeln i- ; bycia Odznaki Strzeleckie] zg ę nie 
each P ow . żadnego obyw atela (k i), cie- jej odnowienia. .
szacego się zdrow ym  okiem  i dłońm i. W | W szyscy ct którzy posiada,ą O d- 
spełn ian iu tego hasła nie m ożna się kie- > nakę S trzelecką |ak ie)ko lw iek klasy  
row ać an i brak iem  w yszko len ia w  strzele w lnn > przym eśc ze sobą na strzeln icę le- 
ctw ie z jednej strony , an i zdoby tym i już gitym ację . N ow e leg itym acje zostaną (  

dobrym i w ynikam i strzeleck im i i posia ­
dan iem  O . S . z drug iej strony . K to jesz­
cze nie strzela ł, ten się tego nauczy. K to  
strzela słabo ten się trochę podciągn ie , 
kto strzela dobrze ten innych sw yrn w y ­
nik iem  zachęci a sam w yniesie dużo za ­
dow olen ia . W szyscy jednak w rów nym  
stopn iu spełn ią czyn zb io row y, w ażny  
dla obronności P aństw a, czyn dający po  
czucie siły , bezp ieczeństw a gran ic, w ła ­
snego m ien ia i spoko jow ego snu oraz za ­
ufan ia do w łasnej bron i.

U m ożliw iając zb liżen ie szerszych)  
m as sj 
żczyzny w otw arciu sezonu strzeleck ie ­
go pod hasłem ,,10 strzałów ku chwale 
Ojczyzny' — organizujemy w dniu 3 
kwietnia 1938 roku na teren ie całego po ­
w iatu zaw ody w  m yśl poniższego planu .
1 . Wąbrzeźno — S trzelnica B ractw a

K urkow ego w  czasie od godziny 14 ,00  i 
do 18 .00 —  K ierow nik  
P por. Grochowski Jan i 
Ruchniewicz Leon.

2. Kowalewo — S trzeln ica
K om itetu — K ierow nik strzelan ia  
P por. rez R auchut C zesław , i plu to ­
now y L eżała W alenty .

3 . Golub — W  parku  m iejsk im  od godzi­
ny 14 ,30 do 17 .00 —  K ierow nik strze ­
lan ia P por. rez . P astw a, plu tonow y  
R ykaczew sk i.

4 . Płużnica — S trzeln ica przy  szko le od  
godziny 14 ,30 do godziny 17 ,00 — , 
K ierow nik  strzelan ia P por. rez . B ryks I 
plutonow y rez . F ilanow sk i.

5 . Książki — S trzeln ica prow izoryczna  
przy to rze kolejow ym  obok stacji od , 
godziny 14 .30 do godz. 17 .00 —  K ie­
row nik strzelan ia kapral rez . K ostru - 
biec, kapral rez . Ś w iercz

6 . Rychncwo — Z biórka na boisku szko ­
ły przy szosie do M iew a o godzinie  j 
14 ,30 —  K ierow nik strzelan ia P por/ 
rez . M ilew sk i, plu t. rez . W iśniew sk i.

7 . Dębowałąka — N a strzeln icy przy le- ! 
śn iczów ce D ębow ałąka od godz. 14 .30  
K ierow nik strzelan ia P por. Z alesk i, 
plut. rez . Z ając.

8 . Elgiszewo — N a strzeln icy prow izory ­
cznej, przy szko le pow szechnej od  
godziny 14 .00 —  K ierow nik strzela ­
nia kierow nik szko ły B uchholz , kap ­
ra l rez . B iesek .

9 . Ryńsk — P ark G m inny R yńsk od go ­
dziny 14 .00 —  K ierow nik strzelan ia  
P por. rez . G rabow ski, kapr. rez . O - 
strow sk i.
Warunki: B roń m ałokalib row a, od ­

leg łość 50 m etrów , leżąc z w olnej ręk i, 
tarcza 50 —  10 ilość nabo i 3 próbne i 
10 ocen ianych . C zas strzelan ia 15 m in . , 
W ym ogi od O dznak i S trzeleck iej: kl. III * 
75 punktów  na 100 m etrów , kl, II —  90  
punktów na 100 m etrów .

A m unicję bocznego zap łonu opłaca-

w ystaw ione po w płacen iu 10 groszy kie-1  W IA D O M O Ś C I O G Ó L N E .
rów nikow i strzelan ia. — W sprawie sprzedaży octu. N ajda-

Zwracamy się z 
równików Urzędów i Prezesów wszysi-

prośbą do PP. Kie- Ie i do 1 liP ca i938 roku m uszą być w y-
- "  przedane stare zapasy octu , z dniem  bo-

kich organizacyj na terenie powiatu, aby J styczn ia br. w eszło  w  życie roz- 
ze swej strony dołożyli wszelkich starań porządzen ie M in. .i M in. S karbu , dotyczące  

sprzedaży octu i w prow adzające szereg

łasnej dział jaknailiczmeiszy w strzelaniu ..10 zasadniczych zm ian . S tosow nie do tego  
strzelóu, ku chwale Ojczyzny". rozporządzen ia kupcy m ogą przechow y-

Komendant Pow. Federacji P.Z.O O.
(—) Grochowski Jan Ppor. rez. 

Komendant Powiatu P. W.
(—J Kołodziej Adolf Ppor. rez. 

Prezes Zarządu Powiatowego Z. S. S. 
'—) Szmyłkowski Stan. Komisarz P.P.

KB

Niech każdy syty nakarmi głodne dziecko 

Pomoc dla dzieci twra cały rok.

Program
Walnego Zjazdu delegatów placówek

połeczeństw a, tak kobiety jak i m ę z pOwst.i Wolaków OK VIII w Wąbrzeźnie 
nv w otw arciu sezonu strzeleck ie-  «

strzelan ia  
sierżan t

M iejsk iego

w dniu 3 kwietnia 1938 r.
G odz. 9 zb ió rka w szystk ich  delegatów na dziedzińcu szko ły pow ­

szechnej m ęskiej przy ulicy W  olności.
G odz. 9 ,15 w ym arsz na nabożeństw o (9 ,30 nabożeństw o).
O d godz. 10 ,30 do 11 ,30 śn iadan ie żo łn iersk ie w lokalu druha S zy ­

m ańsk iego  za opłatą 50 gr.
P rzem ów ien ia W ładz i gości.
P odan ie do  w iadom ości porządku obrad Z jazdu  przez  druha prezesa

O ddziału  P ow iatow ego .
W ybór P rezyd ium  Z jazdu (M arszałka, 2 asesorów i sekretarza).

O dczy tan ie pro tokó łu z ostatn iego W alnego Z jazdu .

S praw ozdan ie prezesów 7 placów ek (ustne).
S praw ozdan ie członków  Z arządu P ow iatow ego (sekretarza , skarb ­

nika, referen ta w ychow ania obyw atelsk iego i prezesa).

S praw ozdan ie kom isji rew izy jnej.
D yskusja  nad  spraw ozdan iam i.

U dzielen ie abso lu to rium .
Przerwa 10 minutowa.

W ybór uzupełn ia jący  Z arządu (V 3 członków 7 przez losow anie), uzu ­

pełn ien ie sk ładu  S ądu F lonorow ego .
P rogram  pracy i uchw alen ie budżetu na rok 1938/39 .

W olne głosy i w niosk i.

Z akończen ie .
W niosk i do uchw ał należy  przedk ładać najpóźn iej 5 dni przed W alnym  Z jaz­

dem . Z arządy przed łożą  
z uw zględn ien iem  pracy

4

6 .

8 .

9 .

10 .

11 .

12 .

14 .

16 .

na Z jeźdzńe kró tk ie spraw ozdan ie z działalności placów ek .
 r  referen ta  ośw iatow ego  i kom endan ta , fak tyczny stan człon ­

ków . oddzieln ie pracu jących i bezrobo tnych , stan kasy w dniu W alnego Z jazdu  

i ogólna w artość m ajątku placów ki.
D elegatam i na W alny Z jazd w m ysi statu tu art. V § 3 są: prezes, sek ietaiz , 

skarbn ik i kom endan t lub ich zastępcy , których olw w iązkiem  jest staw ać się bez­
w zględn ie ua W alny Z jazd . P ożądanym rów nież jest przybycie referen tów ośw ia­

tow ych placów ek .
P laców ki położone bliżej W ąbrzeźna proszone są o w zięcie udziału w pocho ­

dzie do kościo ła , nabożeństw ie i w Z jeździć .
D la zam anifestow ania te j uroczystości uprasza się placów ki, które posiadają  

v/tandary o przyw iezien ie  takow ych .
D elegaci upow ażn ien i do glosow ania , otrzym ują przy w ejściu na salę obrad  

kartA uczestn ic tw a. G łosow anie odbyw ać się będzie przez podniesien ie kart uczeat-

W Z jeździć m ogą brać udział w szys«y członkow ie placów ek , jednakow oż bez

„WOLNOŚĆ"

Za Zarząd Oddziału Powiatowego

(—) SZCZUKA, prezes(—) SZALIŃSKI. sekretarz

w ać w sk ładach w yłączn ie ocet w kon ­
cen tracji 3 ,5 ; 6 i 10 procen t kw asu . P oza  
tym  na etyk ietach m usi być w yraźn ie za ­
znaczone nazw isko i m iejscow ość produ ­
cen ta lub rozlew ni i z jak iego  surow ca o- 
cet jest w yprodukow any . A  w ięc ocet z  
esencji octow ej m usi być oznaczony , ja ­
ko ..ocet z esencji octow ejocet z w ina  
gronow ego —  jako .,ocet w inny“ , ze sp i­
ry tusu , jako ocet sp iry tusow y. K ontro la  
skarbow a przeprow adzać będzie ścisłe  
badan ia , aby nie sprzedaw ano octu fer­
m entacy jnego za ocet w inny .

N ie jest zalecane w  hand lu  prow adze­
n ie octu 3 ,5 proc., poniew aż jest za sła ­
by i przechow yw any w otw arte j beczce  
m ętn ieje , narażając kupca i konsum en ­
ta na stra ty . K lien tela chętn ie nabyw a o- 
cet siln ie jszy 6 proc, w  oryg inalnych za- 

. lakow anych butelkach . W skazanym  w ięc  
i jest, aby kupiectw o w yelim inow ało sto ­
pniow o ocet 3 .5 proc, nastaw iając się na  
sprzedaż octu w  oryg inalnych  butelkach , 
oznaczonych  w  m yśl rozporządzen ia M in. 
S karbu .

K O M U N IK A T

S tarostw o P ow iatow e w W ąbrzeźn ie  
w zyw a w szystk ich w łaścic ie li pojazdów  
m echan icznych tak będących w ruchu  
jak i w ycofanych z ruchu publicznego  
do niezw łoczenego zg łoszen ia posiada ­
nych pojazdów  m echan icznych  w  S taro ­
stw ie pokój 16-ty . O dnośne fo rm ularze  
zg łoszen ia pojazdu m echan icznego o- 
trzym ać m oże każdy w  S tarostw ie pokój 
16-ty .

Z asada  praw na: par. 2 , 3 , 5 , 27 , 28 , 29  
i 77 rozporządzen ia M inistrów K om uni­
kacji, S praw W ew nętrznych i S praw  
W ojskow ych z dnia 27 październ ika  

i 1937 roku o ruchu pojazdów  m echan icz ­
nych na drogach publicznych (D z. U . 
R . P . nr 85 poz. 616) oraz załączn ik do  
zarządzen ia M inistrów : S praw W ojsko-  

Iw ych , S praw  W ew nętrznych i K om uni- 
Ikacji z dnia 23 grudnia 1937 roku ogło- 
; szony  w  D zienn iku  U rzędow ym  M inister- 
■stw a K om unikacji nr 1 z dnia 5 styczn ia  

1938 roku .

(—) Starosta Powiatowy Kalkstein

K O M U N IK A T

W  spraw ie term inu zap isów do pu ­
blicznych i pryw atnych szkó ł pow szech­
nych .

P odaje się do w iadom ości, że zap isy  
dzieci urodzonych w 1931 roku- do pu  
blicznych szkó ł pow szechnych odbędą  
się w e w łaściw ych szko łach w  czasie od  
1 do 6 kw ietn ia 1938 roku .

P rzy zap isach w inni rodzice w zględ ­
nie praw ni opiekunow ie przedstaw ić-  

a) m etrykę urodzen ia dziecka, 
św iadectw o szczep ien ia przeciwb ) 

। osp ie .

P. o. Inspektora Szkolnego 

(—) Adamowicz

i—IIHI—MWi sasisa

> I-
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Profanacja grobów 
na cmentarzu katolickim

Pogrzeb
Stefana Klimka

odbyła się eksperta- i M szy św . odprow adzono zw łok i na cm en tarz  _ , i , . . . • ,v . , . . , , ,
, , . , . , , i P o ohydnym m orderstw .e w L ubon iu i k ładzie w Ś w iec .u . w tak ich w arunkach w y-

K lim ka do kościo ła oraz przy udzia le w ciąż rosnącym uczestn ików po-  , , , . . , . , ,
. pro fanacji K ościo ła kato lick iego w Inow rocia- J chow yw ał się m łody G burczyk z siostrą. 14-le t- 

I w iu w strząsnęła naszym  m iastem  g łęboko w .a- n ia , k tó ra opuściła to n iebezp ieczne d la um ysłu  

dom ość, iż na cm en tarzu kato lick im  n iecny zło - środow isko i przy ję ła m oże na je j szczęście słu -  
| czyńea w  y łam ał i xyykrad i krzyże żelazne z żbę w m ieście .

I grobów . Jak się okazało pro fanację popełn iono  I 

w nocy z pon iedzia łku u ia w torek , w yłam ane i , 

usun ię te zostały 2 krzyże żelazne , próbow ano u różnych ch lebodaw ców , m a jednakow oż jed -  

rów nież w yłam an  a krzyża na trzecim grob ie , i na w adę: zby t ła tw o przyw łaszczał sob ie obce  

P olic ja aczko lw iek zaw iadom iona dosyć późno  ।  ’ ■ «

i już po zn iszczen iu śladów  o han iebnym czy ­

n ie . w szczęła natychm iast energ iczne docho ­

dzen ia k tó re przep row adzone trafn ie i sp raw ­

n ie już w przeciągu jednej godziny doprow adzi­

ło do u jęcia zbrodn iczego sp raw cy .

T ło czynu roztacza przed nam i ponury o-

W pon iedziałek  

cja zw łok śp . S teiana  

złożen ia zw łok do grobu na cm en tarzu  w ąbrze- grzebu . P o osta tn ich m odlitw ach nad grobem  : 

sk im . P ogrzeb ten przeistoczy ł się w w ielką spuszczen iu zw łok do grobu , ksiądz proboszcz  

m anifestac ję czci i przyw  iązan ia. jak ie spo łe- Z arem ba w im ien iu rodziny śp . K lim ka podzię- j 

czeństw o naszego m iasta i oko licy żyw iło do kow ał uczestn ikom pogrzebu za tak w span iałe  

zm arłego . B ył to pogrzeb jak iego już daw no dow ody przyw iązan ia i czci d la zm arłego , zado-  

m iasto n ie w idziało . Z w arte szereg i ludności kum entow  anych grem ialnym udziałem w po ­

tw orzyły gęsty szpaler w zdłuż u licy M arszałka grzeb ie. P o czym  f,L u tn ia ‘ ‘ odśp iew ała nadzw y- 

P iłsudsk iego od dom u żałoby przez R ynek aż 1 czaj p iękn ie sm ętną p ieśń f,N a groby bracia na  

do kościo ła i cm en tarza . K onduk t żałobny pro - groby", pod k tó re j w strząsającym  w rażen iem  u-  

w adził ksiądz proboszcz Z arem ba w asyście 18 czestn icy pogrzebu opuścili m iejsce w iecznego  

księży , k tó rzy przyby li z dekanatu w ąbrzesk ie- spoczynku ,  

go, b liższych i dalszych stron , by oddać zm ar­

łem u ostatn ią przysługę . N a czele  

żałobnego kroczy ła ork iestra (,S oko ła -

E dm und G burczyk w ychow yw ał się sam o-  

pas, jest n iezłym pracow nik iem , by ł w robocie

P ogrzeb na w szystk ich , k tó rzy podąży li z  

pochodu b liska i daleka . by r oddać śp . S tefanow i K lim - 

,,______ " i liczny kow i osta tn ią przysługę, poczyn ił g łębok ie w ra-

poczet O ddzia łów m ęsk iego i żeńsk iego tegoż żen ie . by ł dow odem , że zasług i, k tó re zm arły  

tow arzystw a. D alej B ractw o K urkow e w kom -
• ■ ’ ’ - • • ’ f-j-i:-" M a-j n ien ie , lecz, że spo łeczeństw o ,

riańsk ie j oraz T ow arzystw a R oln iczego , k tó rych spo łeczeństw o w ąbrzesk ie um iało się w yw dzię- ।  

śp . S tefan K lim ek by ł członk iem . T uż przed czyć zm arłem u za m iłość i przyw iązan ie, k tó re  

duchow ieństw em postępow ało T ow arzystw o d la n iego zaw sze żyw ił i k tó rego dow odem  jest  

Ś piew u „L utn ia,,, k tó rego zm arły by ł w spó łza- : chociażby ten fak t osta tn i, że zm arły w yraził  

łożycie lem , d ługo letn im prezesem i w reszcie  i pr/ed śm iercią życzen ie , by n ie spoczyw ać w  

prezesem honorow ym .  । grobach rodzinnych w G o ’lub iu lecz w śród w ą-

C hór „L u tn i" śp iew ał podczas pochodu ża- j brzeźn ian , w śród k tó rych ży ł i działa ł przez naj 

łobnego w zruszające do g łęb i „M iserere", O r- • d łuższy czas sw ojego życia . W śród tych  

k iestra „Soko ła" natom iast ponurem i dźw ięka- I u k tó rych zdoby ł sob ie ty le przy jaźn i, czci i po ­

w ażan ia i m iłości, zapew niające, że pam ięć je ­

go w śród nas m ie zag inie i że często odw iedzi­

m y G o na m 'ejscu ostatn iego spoczynku , by  

zm ów ńć za Jego duszę: W ieczny oc

p lecie , delegacje sz tandarow e S odalicji

m ien ie , w sku tek czego w ydalono go z pracy i 

w następstw ie czego zasądzony już został za  

3-k ro tną kradzież na 6 m iesięcy w ięzien ia z za ­

w ieszen iem  na 3 la ta. W  ostatn im  czasie znaj­

dow ał się w sk rajnej b iedze i zan iedban iu , w  

k tó rych to w arunkach przyszła m u m yśl zdoby ­

cia p ien iędzy przez kradzież krzyżów żelaz-

i brąz upadku rodziny w zgl poszczegó lnych je j nych z grobów . K radzieży dokonał w późnych
. l Ir At* - li’cViilob ■» m * • Ir ł o 1\ r* a ł a T _ ' r _ J _ _ l_ ____________ ‘   1

po łoży ł d la spo łeczeństw a n ie poszły w zapora- . D raz u Paa ‘'u rou /,n > v P oszczegom ycn je j nych z gro ,bów . K radzieży dokona! w późnych  
a zw łaszcza ' cz^on ^bw w  sku tek zaw .k łan natu ry gospodar- ; godzinach w ieczornych w pon iedzia łek , dn ia

m i m arsza żałobnego przeję ła p ien ia żałobne  

chóru ,(L utn i“ . Z a trum ną postępow ała rodzina  

śp . S tefana K lim ka, rozgałęz io tna liczn ie jak  

m oże żadna inna w naszym  pow iecie oraz d łu ­

g ie tłum y przy jació ł i znajom ych zm arłego z ’ racz M u dać P an ie!  

m iasta , pow iatu w ąbrzesk iego , sąsiedn ich po- ■ 

w iatów . P o cerem oniach żałobnych w koście le.

czej, k tó re to katak lizm y doprow adziły osta te- ' 28 bm . K rzyże w nocy i nad ranem złam ał na  

1 cziiiie do depraw acji sp raw cy i w yzucia go z p ie- , drobne kaw ałk i, ażeby łom ten sp rzedać na-  

tyzm u d la grobów , zakorzen ionego tak g łęboko  > g tępn ie dom okrążnym  hand larzom  starego źela-  

w duszy słow iańsk ie j. D opuścił się tego czynu  : ziw a. S zczątk i ukry ł starann ie na strychu w  
E dm und G burczyk z W ąbrzeźna, m łodzien iec I g lin ie w zgl. pod słom ą tak dobrze, że naw et 

la t 22 , syn w łaścic ie la n ieruchom ości w pob li- . w praw nem u oku organów po lic ji państw ow ej 

źu cm en tarza po łożonej. . trudno by ło poszczegó lne szczątk i krzyżów od-

R odzice jego naby li sw ego cz .asu odnośną j naleźć. D o czynu sw ojego przyznaje się. czy ato ­

li zdaje sob ie sp raw ę, z jego w agi i ohydy?

; Z aiste, zastanaw iając się nad tym czynem .

. n ie w ie się nad czym  w ięcej ubo lew ać, czy nad  

, depraw acją naszego m łodego poko len ia , czy też  

j nad stosunkam i k tó re doprow adziły m łodzień -

n ieruchom ość, loku jąc w je j kupno cały sw ój . 

m ajątek . W  zw iązku z .n ieruchom ością pow sta ły  j 

zatarg i z poprzedn im  w łaścicie lem , k tó re stw o ­

rzy ły n iesnask i a w końcu p iek ło w rodzin ie .

ob łęd o jca G burczyka adpoczynek ji przypraw iły o  . ,-----

w ostatn ich dn iach rów m ieź m atkę jego . O jciec j ca do upadku m oralnego popychającego go do  

J przebyw a od lis topada roku ub ieg łego w Z ak ła- czynu , przed k tó rym  w zdryga się dusza po laka  

j dzie ob łąkanych w K ocborow ie, m atka w Z a- kato lika .

M O  O

30
MARZEC

Środa
Jana K lim aka op ., K w iryna  

S łow iańsk i C zęstobora .

S łońca w sch 5 ,18 zach 18 ,5 .

K siężyca w sch 4 .20 zach 16 .52 .

h isto ryczna.K ron ika

1675 . S ejm elekcy jny Jana III w W arszaw ie .

1831 . B itw a pow stańców pod W aw rem .

1917 . M anifest rosy jsk i 

przyznający P olsce  

ło śc i.

1919 . S tolica  

sk ie.

A posto lska

rządu  

praw o

uznaj  e

K iereńsk iego ,  

do n iepod leg -

państw o po ł-

31
MARZEC

Czwartek 
B alb iny p , K orneli p . 

S łow iańsk i: D obrom ira.

"łońca w sch 5 ,15 zach 18 ,6 . 

j^siężyca w sch 4 ,41 zach 18 ,3 . 

h isto ryczna.

W ielk i w alczy z L udw ik iem

K ron ika

1352 . K azim ierz

W ęgiersk im  pod B ełzem .

1475 . W ielk i pożar K rakow a.

1683 . Jan III przystępu je do L ig i przeciw T ur­

kom .

1831 . Z w ycięstw o S krzyneck iego pod D em bem  

W ielk im .

1886 . Z m arł w e F rancji poeta B ohdan Z alesk i.

1931 . M ęczeńska śm ierć księdza prałata B ud ­

k iew icza.

udzie la ł ko lejno w yjaśn ień i załatw ia ł na m iej- w anie b ie lizny przez 15 do 20 m inu t w  roztw o- N ajpogodn ie jszy rom ans, k tó ry rodzi się pod-  

scu sp raw y . rzc P ersilu , a po w ypłukan iu b ie lizny w czystej czas karko łom nego pościgu !

R ów nież udzielać będą w yjaśn ień obecn i , w odzie z dodatk iem S iu lśn i ona n ieskazitelną F ilm przepo jony hum orem , em ocją i sensa- 

m a Z jeździe przedstaw iciele w dadz lokalnych . b iałośc ią . N a tych k ilku prostych zab iegach po- c ją j

W  Z jeździe w ezm ą udzia ł pp . przedstaw i- j lega cała praca prania i p . Z iu ta n ie w ysiliw szy  i 

ciele w ładz sam orządow ych , skarbow ych i s 'ę znów  jest w olna.

przedstaw icie le P aństw ow ego B anku R olnego i nG E N oW E F A " W  n iedzie lę, dn ia  

(oraz P om orsk ie j Iżby R oln iczej i Z ak ładu U - i,kw :etn ia 1938 roku ur2ądza tu te jszy O ddz. ' 

- bezp ieczeń W zajem nych . K ato lick iego S tow arzyszen ia M łodzieży M ęsk ie j
W  zebran iu  brać m ogą jedyn ie udzia ł człon - I

■ kow ie k tó rzy u iśc ili należną sk ładkę

E w ertow sk i, in str. F . W ala prez . S O .

F ilm , trzym ający w idza w bezustannym  na-  

i p ięciu !

j N iezw yk ły sp lo t w ydarzeń !

R ole g łów  ne w tym w ielce oczek iw anym  

. film ie kreują : C hoster M orris , S ally  E ilers, H en- 
przedstaw ńen e am ato rsk ie znanej pow & zech- ; ry T ravers, C . H enry G ordon , S co tty B eckett, 

n ie sz tuk i ludow -ej pod ty tu łem  „G E N O W E F A ". ।  D oro thy P eterson .

' W  czasie przerw koncert ork iestry . ,, . ...  , , , o
' i i .j  i P rem iera dz s, w środę o godz. 8 ,30 w ie-

© U bezp ieczaln ia S po łeczna w T orun iu C zysty dochód przeznaaczony jest na w y- c2O rern w ^ in ie „S Ł O Ń C E ".

zaw iadam ia zain teresow anych , iż od dn ia 1-go jazd członków  K S M M . do C zęstochow y . P rzed-  

kw ietn ia 1938 roku , K ierow nik P unk tu K on- staw ien ie d la dzieci w p ią tek o godzin ie 17 ,00 . 

tro lnego w W ąbrzeźn ie urzędow ać będzie w e  - .................................

w tork i, w  p ią tk i i sobo ty , oraz w  dn i w yznaczo- . kszta |Cącego jja eksternów . K urato rium  O kręgu  

ne d la zg łoszeń kon tro lnych pracow ników u- j

m yślow ych pozosta jących bez pracy . W  dn i te | “  w iosennym

b iu ro czynne będzie od 8-m ej do 15-te j, a —  

sobo ty od 8-m ej do 13 ,30 .

a B aczność R oln icy i G ospodyn ie —  już  

! od p ierw szego kw ietn ia ja ja

G O L U B .
• E gzam iny ukończen ia g im nazjum  ogó lno

■ S zko lnego P om orsk iego w T orun iu donosi, że  

i b ieżącego roku (m aj —  

W  ; czerw iec) odbędą sę egzam iny ukończen ia g im - 

t nazjum  ogó lnokszta łcącego d la eksternów .

D o podan ia o dopuszczen ie do w ym ien ione- J 

na w agę. W go egzam inu , k tó re należy w nosić do K urato - 

zw iązku ze zb liżającym i się św iętam i W ielka- rium  w p ierw szej po łow ie kw ietn ia , trzeba do-

nocnym i i w iększym zapotrzebow an iom ja j 

pragnąc przy jść z pom ocą ro ln ic tw u , w k ierun ­

ku u jednostalen ia cen ja j na rynku w ew nętrz ­

nym . rozporządzen ie to m a się ukazać przed  

1 kw ietn ia. T o też już w dn iach najb liższych  

będziem y m ogli kupow ać ja ja na k ila i deka.

C hcąc u ła tw ić naszym ro ln ikom i gospo-

—  O ddział O Z N . G olub w ho łdzie pam ięci 

W odza N arodu . W dn iu Im ien in P ierw szego  

M arszałka i W ielk iego B udow niczego P olsk i 

w szyscy członkow ie tu t. oddzia łu w zięli udzia ł 

w uroczystym nabożeństw ie , a w ieczorem od-  

j by ła się w  sali D om u M iejsk iego przy tłum nym  

udziale członków , sym patyków oraz Z w iązku  

R ezerw istów ’ uroczysta akadem ia, na k tó re j 

program złoży ły się : słow o w stępne przew od ­

n iczącego pana burm istrza R eiskego re-  

! fera t na tem at obrony państw a, w ygłoszony  

' przez członka zarządu , m ecenas W arszaw sk iego  

. oraz w ysłuchan ie rad iow ego przem ów ien ia P . 

i P rezyden ta R zeczypospo litej P olsk iej.

W  słow ie w stępnym prezes R eiske w  gorą-  

; cych słow ach oddał ho łd pam ięci P ierw szego  

Ż ołn ierza na służb ie R zeczypospo litej,  

k tó ry to m ieczem S w ym w yrąbał w ro ta n ie ­

w oli i oddał nam  P olskę oprom ien iom ą b lask iem  

m ocarstw ow ego m ajestatu i podn iósł zasług i 

W ielk iego B udow niczego , k tó ry ślubow ał P ols­

ce w ierność w ieku istą i serce S w ego b ic ia po-  

....... L rachunek funduszu tęźne , sum ien iu w łasnem u posłuch n ieodw ołal-  

pecjalnego K urato rium O kręgu S zko lnego P o- ny i ideałów cześć n iezgasłą, a k tó rego m oto ­

rem  w szystk ich dzia łań by ła „m iłość o jczyzny".

P o treśc iw ym referac ie p , m ec: W arszaw -

łączyć:

1) w łasnoręczn ie p isany życio rys z zazna ­

czen iem  odby tych stud iów ,

2) m etrykę urodzen ia .

3) w ykaz z lek tu r języka po lsk iego i obce- i 

now oży tnego , z k tó rego pragn ie się zdaw ać, j

4) 2 n ienak le jone fo tog rafie opatrzone w ła-

go

1 dyn iom , przyzw yczajonym  do m endla (a zw łasz snoręcznym  podp isem ,

cza „po lsk iego m endla") przejśc ie do now ego  5) posiadane św iadectw a szko lne,

system u sp rzedaży jaj, przem ysł nasz już się  6) dow ód  w płacen ia należności za egzam in ,

zastosow ał do now ych w arunków , przystępu jąc w ynoszącej 40 zło tych a p ła tnej na kon to P K O . 

do m asow ej fab rykacji prak tycznych w ag-to rb . nr 202 ,647 U rzędu S karbow geo w  T orun iu z do-  

przeznaczonych do specjalnego uży tku na ta rgu , p isk iem na odw ro tnej stron ie czeku : T aksa za

S ą one przem yśln ie skonstruow ane w ten  ’ egzam in ukończen ia g im nazjum ogó lnokszta ł-  

spesób , że poszczegó lne ja ja z od liczonego  | cącego , d la eksternów na i -----------  -------

m endla w padają do m ięko w yście lanych kom o- jj sj 

rek , k tó re się au tom atyczn ie zam ykają , zapo- m orsk iego ,,T aksa adm in istracy jna .

b iegając w  ten sposób  zderzen iu się ja j.

P recyzy jna w aga w ew nątrz to rby um iesz ­

czona podaje rów nocześn ie śc isłą w ągę ja j.

■ - -  . . ■ T orby te m ają este tyczny w ygląd, podob ny

spieszy z prenumeratą, by me na-, u ]ub ionych obecn ie przez nasze pan ie to -  

przerwę w dostawie ; rcbck  ręC 2nych , od k tó rych się n ie w iele różn ią .

WĄBRZEŹNO
• Numer dzisiejszy „GŁOSU POMO­

RZA" to ostatni w tym ćwierćroczu.
Kto jeszcze nie zaabonował „GŁOSU 

POMORZA" na przyszły miesiąc, niech 

się < 
rzekał później na 
gazety.

© „N IE O D D A M  D Z IE C K A ". P o śm ierc i ;
o jca m ałego D onnie w alczą o praw a nad w ycho sk iego , k tó rego obecn i w ysłuchali w skup ien iu ,  

w aniem  dziecka m atka jego oraz cio tka , siostra ‘ w ysłana zosta ła do P ana M arszałka Ś m ig łego  

zm arłego  1 R y^za depesza ho łdow nicza następu jącej treści:

M atka stara się za w szelką cenę w yw ieźć; W O D Z U N A S Z I W O D Z U N A R O D U !

ch łopca ze S tanów Z jednoczonych i w tym  ce- ■ C złonkow ie O ddzia łu O bozu Z jednoczen ia
B y  zapoznać  szerszy  ogó ł ro ln ików  i naszych lu 2w raca się o pon i .oc do b liu ra pT yw atnych de-j N w o ,dow ego w G olub iu zebrani w dzisie jsze j

• W ysok i gość na Z jeździe P ow stańców i | gospod yń z inow acją , zastępstw o fab rykr urządza dek tyw ów  i uroczystej chw ili, sk ładają C i z g łęb i serca

W ojaków w W ąbrzeźn ie . N a zjazd delegatów !  w przyszły p ią tek w godzm ach ta rgow ych od! U roczej M axinc B ush zosta je pow ierzone i ł y hoW  ^bu jąc:  

p laców ek Z w . P ow stańców  i W ojaków ' O K . V III, godz. 10 —  15 na m ałej sa lce ho te lu „D w ór; , . - . -

k tó ry odbędzie się już w n iedz elę 3-go kw iet- ( W ąbrzesk i" specja lny pokaz te j now ości, po  

n ia br. zapow iedział sw ój przy jazd do W ąbrze- czym już będzie m ożna nabyć te prak tyczne  

źna P zeres Z w iązku p . szam bclan P rądzyńsk i to rby w sk ładach w yrobów żelaznych naszego  

ze S karp i. -m iasta .

_  Z jazd P ow iatow y S ekcji O sadn iczej T o-j • C zas to p ien iądz . P rak tyczność pan i, -  , , . ., . „ . , 

w arzystw a R oln iczego P ow iatow ego w W ąbrze- Z iu ty jest ogó ln ie znana. P rzy jació łk i m ów ią rego M itchell w ychodź, je nak zw ycięs o zyden ta R zeczypospo litej w niósł przew odn iczą  

żn ie odbędzie się w W ąbrzeźn ie dn ia 29 kw iet- z zazdrością o je j um ieję tności oszczędzan ia. _ m ię zyczas.e / -> s a .e orzez cx> ę o  okrzyk na cześć N ajjaśn iejszej R zeczypos-

n ia 1938 roku o godzin ie 11 ,00 przed po łudn iem czasu , pracy i p ien iędzy . W eźm y jako przy -| n ie go w yznaczona nagro a , o  ! po litej Je j P rezyden ta P ana P rofeso ra Igna-

w lokalu p . K ostrzew y ho te l ,,D w ór W ąbrze- k ład chociażby pran ie. K w estia ta d la pan i ' sp row adzen ie ch łopca . ; M ościck iego , —  na naszą arm ię i je j W o-

Z  Z W y i-t P -f i n iek fo^a , po łow y P rzed M itobeH em  p .e trz, coraz  R yd ,,,

P o odby tym  zjefclz ie odbędą zK R oki P ań- czasu oszczędza cna przez nam oczenz b .e tay trudność, po w w lu perypel.ach . aa  I ,a -  „kończono uroczystość , k tó ra u
o tw ow ego B anku R olnego , na k tó rych to przed - w roztw orze H anko k tó ry rozpacza i M  cych przygodach uda,e .,  ,ednak w raz z , N a ^“ ła uezatarL ^ragen ia. -

staw icie l P aństw ow ego B anku R olnego będzie częściow o usuw a brud . R eszty dokonu je go to - D onnie do trzeć do M eksyku .

zadanie przew iezien ia ch łopca do M eksyku . j S uć £ trw ać w iern ie w s łU 2 ,b ie O jczyzny

M axine udaje się w tym celu do znanego . czynem pracą budow a Je j jasną i św ietlaną  

lo tn ika , E dw arda M itchella , k tó ry w  zm ian za ! p rzysizjo śó , a w razie po trzeby pod trium fu ją-  

■nagrodę 2000 do larów  podejm uje się przew ieźć T w ym i sz tan< laram i slaw ić m ur żyw ych  

ch łopca przez gran icę . p iersi d la obrony je j gran ic

N astępn ie em ocjonu jący pościg po licji, z k tó  , . D p
ł P o w ysłuchan iu przem ów ien ia rana rre-
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W E Z W A N I E

D O  S K Ł A D A N I A  O F E R T  P I S E M N Y C H  N A WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
P R Z E T A R G  N I E O G R A N IC Z O N Y .

S ta r o s tw o  P o w ia to w e R e fe r a t B u d o w la n y w  

B r o d n ic j p o w ia d a m ia , ż e z o s ta ło  o g ło s z o n e w e z ­

w a n ie  d o  s k ła d a n ia  o fe r t p is e m n y c h  n a  p r z e ta r g  

n ie o g r a n ic z o n y n a W Y D Z I E R Ż A W I E N I E  G lłlN -  

I I p a ń s tw o w e g o  o  o b s z a r z e  7 h a w K O W  Y L E -  

W  I E  p o w ia t w ą b r z e s k i .

O fc ’ i ' tx z g o d n ie  z  w e z w a n ie m  w in n y  b y ć  z ło ­

ż o n e d o  g o d z . 1 0  d n ia  5 k w ie tn ia 1 9 3 S r . w  S ta ­

r o s tw ie P o w ia to w y m  w  B r o d n ic y , R e fe r a t B u ­

d o w la n y  p r z y u lic y W ie js k ie j N r  4 .

O tw a r c ie  o fe r t z ło ż o n y c h  n a s tą p i d n . 5  k w ie ­

tn ia b r . o g o d z . 1 0 ,3 0 w  w y ż e j p o d a n y m  R e fe ­

r a c ie B u d o w la n y m .

T reść w ezw ania do skfu lan ia ofert, bliż-zych  

in fo im acyj, dotyczących przetargu i w arunki

1 9 m a r c a 1 9 3 8 r o k u  

E  N  I E

ust. 1 ustaw y w odnej

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W TORUNIU
zaw iadam ia zain teresow anych ,  

iż  o d  d n ia  1 k w ie tn ia  1 9 3 8  r o k u

tow ym R eferat B udow lany w B rodnicy prz\ 

ulicv W iejsk iej N r 4.

Z a  S ta r o s tę  P o w ia to w e g o

(— ) N . W ina

K ierow nik R eferatu B ielów  la  nega.

O B W I E S Z C Z E N IE .

innvm i klęskam i z dnia 13 m arca  

poz. 365) oraz na
pożaram i i

1934 r. (D z. 1st. R . I’ , nr 41.

roku o obronie przeciw lo tn iczej i przeciw gazo ­

w ej (D z. I st. R . P . nr 80, poz. 742). art. 377  

rozparządzem ia 1’rez.y  dem ta R zeczy  pospolitej  

Polsk iej z dnia 16 lu tego 1928 roku o  praw ie bu ­

dow lanym  i zabudow ali  i u osied li (D z. I st. R . I . 

nr 23. poz. 202) i art.. 59 rozporządzenia Pre ­

zydenta R /eczy  pospolitej z dnia II listopada  

1952 r. praw a o w ykroczeniach (D z. U st. R . P- 

ar 60. poz. 57!) zarządzam co następuje:

W łaściciele nieruchom ości i ich za.-.tępc) oraz  

głów ni lokatorzy ozobiw  ązani są w term in ie do  

dnia 10 kw ietn ia 193S r. usunąć ze. strychów  

i poddaszy w szelk ie m ateriały ła tw opalne i gro ­

żące pow stan tiem  pożaru jak : różne rup iecie , ‘■ta­

ro m eble, papiery , szm aty itp .

Strvchv i poddasza należy w ykorzystyw ać  

w yłącznie dla suszenia bielizny oraz, przecho ­

w yw ania m ateriałów i środków do gaszenia po ­

żarów .

Przew ody elek tryczne i centralnego ogrze ­

w ania znajdujące się na strychach lub podda ­

szach należy utrzym ać w  stan ie zapobiega  jącym  

m ożliw ości pow stan ia pożaru .

§ 4.

W inni niesto isow ania się do pow yższych za ­

rządzeń w m yśl pow ołanych na w stępie przepi­

sów  podlegają w drodze adm inistracy jnej karze  

aresztu do trzech m iesięcy , lub grzyw ny do 5.000  

z! lub obu karom łączn ie niezależn ie od postę ­

pow ania karno-sądow ego.

W ąbrzeźno , dnia 30 m arca 1958 r.

B u r m is tr z : (— ) S c h w a r z .

'A P ,'

S ta r o s ta P o w ia to w y  

W ą b r z e sk i

N r M  —  9  —  /3 8

W ą b r z e ź n o , d n ia  

O  G  Ł  O  S  Z

N a podstaw ie art. 187

z dnia 19 w rześn ia 1922 roku (D z. U . R . P . nr 

62 poz. 574 r. 28) zarządzam nin iejszym w io ­

senne gruntow ne czyszczenie w szystk ich natu ­

ralnych i sztucznych urządzeń odw adniających  

t. j. row ów otw artych , kanałów kry tych , prze ­

pustów m ostow ych, studzien osadow ych, ruro ­

ciągów  ( w ylotów drenarsk ich i innych , służą ­

cych do odprow adzania nadm iaru w ody  

opadow ej w zględnie gruntow ej.

Przypom inam , że w m yśl art. 75 - 81 w yżej 

cytow anej ustaw y w odm ej. zobow iązani do ­

tychczas do utrzym ania w ody w zględnie w łaś ­

ciciele gruntów nadbrzeżnych w inni tak w ło ­

żysku w ody płynącej, jak leź i w najb liższym  

sąsiedztw ie brzegów w ykonać te roboty , które  

są potrzebne do zapew nien ia należy tego odpły ­

w u w ody, tak . aby grunta i przedm ioty osób  

zain teresow anych zabezpieczone były od szkód  

z tego ty tu łu .

Przede w szystk im należy w ’ykonac na  

stępujące roboty :

1 )  o d m u lić d n a r o w ó w  d o s ta r e g o s p o d u  

z n a m u łu  z u s u n ię c ie m  n a m u łu  p o z a  g ó r n ą  k r a ­

w ę d ź r o w u .

2 )  u s u n ą ć k r z a k i, c h w a s ty i p r z e d m io ty  

m o g ą c e w p a ś ć d o w o d y w z g lę d n ie z a tr z y m a ć  

w o d ę i p ły n ą c e z w o d ą p r z e d m io ty , z k o r y ta  

p r z e p ły w a ją c e j r ó w n o z b r z e g a m i w o d y .

3 )  w  ż a d n y m  w y p a d k u n ie w o ln o  r o z k ła ­

d a ć n a s k a r p a c h r o w ó w  n a m u łu w z g l. w y ż e j  

w y m ie n io n y c h p r z e d m io tó w , le c z u s u n ą ć j e  

z r o w u p o z a  j e g o g ó r n ą k r a w ę d ź .

4 )  n a le ż y n a p r a w ić n a ty c h m ia s t o b e r w a n e  

lu b u s z k o d z o n e s k a r p y p r z e z u s u n ię c ie o b e r -  

w is k  i w z m o c n ie n ie  s k a r p  d a r n in ą , lu b  fa s z y n a m i

5 )  u s u n ą ć n a z n u ł, n a g r o m a d z o n y w  s tu ­

d n ia c h r e w iz y jn y c h  ( lu b o s a d o w y c h , ta k , a b y  

d n o ic h z n a jd o w a ło s ię o k o ło 7 5 c m . p o n iż e j  

w lo tó w  r u r o c ią g ó w .

6 )  o d c z y ś c ić i z a b e z p ie c z y ć w y lo ty d r e ­

n a r sk ie ta k , a b y b y ły w id o c z n e i z n a jd o w a ły  

s ię p r z y n a jm n ie j 2 5 c m . n a d  d n e m  r o w ó w .

J e d n o c z e ś n ie n a d m ie n ia m , ż e n ie d o z w o lo ­

n e j e s t u s ta w o w o b e z p o z w o le n ia S ta r o s tw a  

z a k ła d a n ie w  m ie js c e is tn ie ją c y c h r o w ó w  o -  

tw a r ty c h r u r o c ią g ó w z a s tę p c z y c h , a w t e n  

s p o s ó b  ź le i b e z p o z w o le n ia  z a ło ż o n e r u r o c ią g i 

b ę d ą u s u w a n e , ja k o is tn ie ją c e n ie p r a w n ie .

O s ta te c z n y t e r m in w y k o n a n ia p o w y ż s z e g o  

z a r z ą d z e n ia u s ta la m  d o d n ia 1 m a ja 1 9 3 8 r ., 

p r z y c z y m  p o w y ż s z y t e r m in n ie b ę d z ie p r z e ­

d łu ż a n y z e w z g lę d u n a in te r e s p u b lic z n y .

O d n o ś n ie  c z y s z c z e n ia  t . z . S tr u g , to  j e s t o d ­

p ły w ó w  w o d n y c h , p r o w a d z ą c y c h w o d ę c a ły  

r o k , t e r m in g r u n to w n e g o  ic h  c z y s z c z e n ia w y ­

z n a c z a m  n a  d z ie ń 2 0 c z e r w c a , p r z y  c z y m  c z y ­

s z c z e n ie to w in n o s ię o d b y w a ć w  d n ia c h  

s p e c ja ln ie n a  t e n  c e l u s ta lo n y c h  p r z e z p o s z c z e ­

g ó ln e Z a r z ą d y G m in n e lu b S o łty s ó w , a to  

c e le m  w y b r a n ia  d o g o d n e j p o r y  o r a z  d o k ła d n ie j ­

s z e g o w y k o n a n ia p r z y z o r g a n iz o w a n e j p r a c y .

N ie p r z e s tr z e g a n ie p o w y ż s z e g o z a r z ą d z e n ia  

b ę d ę k a r a ł g r z y w n a m i d o 1 0 0 z ł , z z a m ia n ą  

w  r a z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i n a 1 4 d n i a r e s z tu , o r a z  

b ę d ę s to s o w a ł w z g lę d e m  o p c tr n y c h z a s tę p c z e  

w y k o n a n ie w y ż e j n a k a z a n y c h r o b ó t n a k o s z t  

z o b o w ią z a n y c h , a to  z g o d n ie  z a r t . 2 4 7  u s ta w y  

w o d n e j i a r t . 4 4  - 5 0  r o z p . P r e z . R z . P . o  p o s tę ­

p o w a n iu p r z y m u s o w y m z d n ia 2 2 1 H  2 8 r . 

(D z . U . R . P . Nr 3 6 /2 8  p o z . 3 4 2 ) ,

S T A R O S T A  P O W I A T O W Y

K alkstein

w Wąbrzeźn i e 

u r z ę d o w a ć b ę d z ie  

we wtorki, piątKi i soboty

o r a z w  d n i w y z n a c z o n e  

k o n tr o ln y c h p r a c o w n ik ó w  

p o z o s ta ją c y c h  b e z  p r a c y .

d la  z g ło s z e ń  

u m y s ło w y c h

■P \Ó.CA

O G Ł O S Z E N I E
N iniejszym  podaje się do publicznej 

w iadom ości, że na całym teren ie po ­
w iatu w ąbrzesk iego w czasie o d 1  
d o 1 5 k w ie tn ia  r b . w yłożone zo ­
staną zatru te fosforem  ja ja celem tę ­
pien ia w ron i srok .

P o w ia to w a  R a d a  Ł o w ie c k a  
pow iatu w ąbrzesk iego .

K 1 N 0

F o r te p ia nPokój
um eblow any z osobnym używ any w dobrym  stan ie  

w ejściem  zaraz do w ynaję- kupię
cia. Z gł. do G łosu R om . O ferty do  G łosu Pom orza

d ź w ię k o w e

S Ł O Ń C E
«flS£&QEaE&asK9Ma

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  ekspedycji lub agenturach > • • z.............. E —  zł
z odnoszeniem  przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„G łos Pom .“ w ychodzi w  poniedziałk i, środy i piątk i. 
W  w ypadkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu  
przedsięb iorstw a, złożenia pracy, przerw ania kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać poza  term inow ych 

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu .

W d n i t e b iu r o c z y n n e b ę d z ie  

v  s o b o ty  o d  8  d o  1 3 , 3 0

G d 8 d o 1 5 .

Wszelkie druki okolicznościowe 

związane z uroczystościami ro-

dzinnymi

jak
zawiadomienia o zarę­
czynach, ślubie i t. p. 

wykonują
gustownie, szybko, i 
sprawnie, po korzyst­
nych cenach

GraficzneZakłady 
Bolesława Szczuki 

w Wąbrzeźnie

W e w to r e k , d n ia  5  k w ie tn ia  1 9 3 8  r .  

o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b r z e ź n ie  

jarm ark  
na konie i bydło

B u r m is tr z

(— ) S c h w a r z

Wyborowe drzewka

P o m o r s k a

polec

zakw alifikow ane przez

iz b ę R o ln ic z ą

po  cenach  przystępnych

S a m u lc z y kJ e r z y
W ą b r z e ź n o  —  P o ln a  1 5  w y b .
T elefon 46  T elefon 46

Tutejsze Siostry Służebniczki Marii 
z u lic y M ic k ie w ic z a n r 5  

u r z ą d z a ją

p ó łr o c z n y  k u r s

w s z e lk i  e g o r o d z a ju r o b ó t * ę c z n y c h

dla panienek z. m iasta i okolicy  
począw szy od 1 k w ie tn iu  b . r .  
w godzin ach popoł. i to od 2  5

B liższe in form acje osiągnąć m ożna u Sióstr w  m  

Z głoszenia przyjm uje się zaraz.

D z iś  w  ś r o d ę , d n ia  3 0  i w  c z w a r te k ,  d n ia  3 1 ty lk o  w ie c z o r e m  
o  g o d z 8 .3 0 . N ajpogodniejszy rom ans. N iezw ykły sp lo t w ydarzeń p. y

Nie oddam dziecka

N astępny program Z I E M I A B Ł O G O S Ł A W I O N A

Z apow iadam y D . Z . 6

D ruk: Z aJdady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno .Pom . 

R edaktor odpow .: A leksander L edw ochow ski, W ąbrze­
źno —  ul. B r. Pierack iego lla

R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno , M ickiew icza 1.

R edaktor przy jm uje od 10— 12. —  N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoru je i nie zw raca.

T el. 80. • PK O . N r 204,252 . • Przekaz rozrachurfk 1

QQQQ
W d o w ie c
piekarz-cukiern ik  poszukuje  
żony dobrego serca. Fosag  
dla  w spólnego dobra pożą ­
dany . M łode w dów ki nie ­
w ykluczone. O ferty do  

„G łosu Pom orza"

K ilk u  
pracow ników obznajo m io- 
nych z pracą w  odlew niach  

żelaza w staw i „ M e ta l"

O dlew . Z akłady Ż elaza  
B . K o łe c k i

W ąbrzeźno — Pom orze

S k ła d
delikatesów dobrze pros­
peru jący w pełnym biegu  
sprzedam  z pow odu zam ąż  
pójścia. M iasto liczy około  
15 tys m ieszkańców . D o  
obję<  ia ca 2.000 zł.
M . F in k e l —  C h e łm n o

M . Focha 10

M ie s z k a n ie
4 pokojow e z kuchnią i ła ­
zienką od 1 V  do w ynajęcia  

G ó r n a  - W olności 49

Z ie m ia k i
„Parnassia" (rakoodporne  i 
do sadzenia 1,50 ctr. sprze ­

dam
K o n r a d  T e m p lin  

Skępsk p. G olub

T r u c iz n ę
sieję na m oim polu koło  
przvdw orsk iej granicy

Ś la d o w s k i M ic h a ł
T rzciano

Z a p is z s ię  
n a  c z ło n k a

L . M . K

M o r e la  —
to ow oc niepospo ’ity . w y ­
kw intny! R acjonalne w yko  
rzystan ie ścian dom ów  
i parkanów , daje obsadze ­
nie m orelam i! Silne i w  
dużym w yborze drzew ka  
m orel poleca po cenach  
przystępnych

J e r z y  S a m u lc z y k
W ąbrzeźno , R olna 15 te l. 46

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stron ic 7-lam ow ej) . . 10 gr 
na stron ie 4-łam ow ej (w tekście) ....................... 30  gr
na stron ie pierw szej . ....................... .' • : ’ : gr
Przy pow tarzan iu ogłoszeń —  odpow iedni rabaty  
D la spraw spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźnie. 
Z a term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Z a zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.


